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Jo cze prowa 


Rezolucja Zarządu Głównego Zw. Zaw. 


Zarząd Główny Zw. Zaw. Rob. Rol. Rz. P. 


"Ma swem posiedzeniu dnia 12 stycznia 1921 r. 


Przyjął jednogłośnie następującą rezolucję; _ 

„Związek Ziemian przez złożenie publicz- 
rej deklaracji o zerwaniu wszelkich dotych- 
czasowych stosunków ze Zw. Zaw. Rob. Rol. 
Rz. P. oraz przez uchylanie się wskutek tego 
Od udziału w Komisjach Polubownych i Roz- 


, jemczych, następnie przez masowe niedotrzy- 


mywanie umów, wreszcie przez niezawarcie w 
wielu powiaiach, pomimo zobowiązań umów 
dla rzemieśln:ków, komorników i t. p. zerwal 
gawarie umowy zbiorowe na rok 1920—21. 

Próby, podjęte przez Zw. Zaw. Rob. Rol. 
Ba. P. i przez Komisję Centralną Związków 
Zawodowych w Polsce, zmierzające do zlikwi- 
dowanią wynikłego stąd zaiargu, nie dopro- 
wadziły dotąd do pozytywnych wyników. 

Rozpoczęte pertraktacje na skutek: stano- 
wiska Związku Ziemian przeciągają się, co 
stwarza poważne niebezpieczeństwo dla inte- 
resów Zw. Zaw. Rob. Rol, Rz. P. i ogółu jego 
członków. 
= Podobnie projekt rządowy, mający na ce- 
fu zmuszenie ziemian do podporządkowania 
ię przepisom Ustawy o załatwianiu zalargów 
gbiorowych przez znaczne podwyższenie kar 
za niestawienie się na komisje polubowne i 
tozjemcze dotąd nie uzyskał mocy ustawowej. 

„Wobec tego Zarząd Główny zgodnie z u- 
chwałą Komisji Centralnej z dn. 9 listopada 
ub. r. i, opierając się na zapowiedzianem w 
tej uchwale poparciu całej zawodowo zongani- 
zowanej klasy robotniczej, podnosi jeszcze raz 
swój głos, domagając się podjęcia układów ce- 
lem zlikwidowania istniejących zatargów i za- 
warcia nowych umów zbiorowych. 

Jako ostateczny termin rozpoczęcia rze- 
czonych ukladów Zarząd Główny oznacza 
dzień 1 lutego b. £. i 

Jeżeli do tego terminu układy rozpo- 
częte nie zostaną, Zw. Zaw. Rob. Rol. Rz. 
P., zrzucające z siebio odpowiedzialność za 
mogące wyniknąć stąd następstwa, będzie 
musiał przez walkę strajkową zmusić opo- 
rny Związek Ziemian do zawarcia umowy 
i przyjęcia wystawionych przez Z, Z. R. R. 
Bz. P. żądań. 

W przewidywaniu tego Zarząd Głów- 
ny już dziś wzywa wszystkie swoje Oddzia- 
ły, aby, bez względu na akcję, prowadzoną 
przez siebie i przez Komisję Centralną, na- 
iychmiast rozpoczęły przygotowania do 
sirajku, którego termin wybuchu  oznączy 
W Zjazd Krajowy Zw. Zaw. Rob. Rolnych 
Bz. P.“ | 

Kilkakrotnie pisaliśmy już o tej sprawię i 
z naciskiem wskazywaliśmy grożące niebezpie- 
kzeństwo. Wołaliśmy, aby położono niezwło- 
cznie kres szaleństwom reakcji obszarniczej, 
depcącej prawo i ustawę, prowokującej robot- 
mików rolnych, siejącej zamęt i anarchję. Mie- 
siące minęły — a samowoli nie ukrócono, 0b- 
gzarników nie przywołano do porządku cywili- 
zowanych społeczeństw. 

Obszarnięy od samego początku nie cheie- 
li się pogodzić z tym faktem, że i robotnicy 
zalni w Niepodległej Rzeczypospolitej korzy- 
stają z prawa zrzeszania się, ż prawa obrony 
swoich inieresów. Znacie Żeromskiego „Słowo 
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o Bandosie* — ten krzyk protestu przeciwko 


mieszczęsnej doli robotnika rolnego w daw- 
nych, dobrych carskich czasach? Otóż obszar- 
nicy takie właśnie, jak wówczas, położenie ro- 
botnika rolnego, taką niewolmiczą zależność, 
taki stan wiekuistej krzywdy — uważają za 
normalny. Pragną powrotu do tych „dawnych, 
dobrych“ stosunków. Ażeby dojść do tego 
„idealu“, trzeba przedewszystkiem zniszczyć 
miecz i tarczę proletarjatu rolnego — jego kla- 
sowy Związek zawodowy. Trzęba unicestwić 
prawo, ochraniające robotnika rolnego — jego 
prawo do zawierania umów zbiorowych. Trze- 
ba bojkotować Komisje polubowne i rozjem- 
cze. l 
Bolszewicy z prawicy — obszamiczy „So- 
wiet“, zwany Związkiem Ziemian — wybrali 
sobie porę odpowiednią do ataku generalne- 
"go, gdy odparto najazd bolszewików komuni- 
stycanych. Postanow.li skorzystać z chwili, aby 
się zemścić na robotnikach. Za to, że tu i ow- 
dzie delegaci Związku okazali się komunista- 
| mi, za bo, że bolszewicy obiecywali na zaję- 
tych przez siebie ziemiach robotnikom rolnym 
zlote góry, a ci nieraz nie umieli czy nie mo- 
gli zachować się dość odpornie i nię rozezna- 
| wali w fałszywym apostole — najezdnika — 
za to obszarnicy postanowili się zemścić. Pa- 
nowie, którzy za czasów carskich i okupacyj- 
nych lizali buty najezdniczym komisarzom i 
landratom, których patrjotyzm polegał na tem, 
że korzyli się wobec wszelkiej obcej władzy, a 
natychmiast po utworzeniu pierwszego Rządu 
polskiego wystąpili do walki przeciwko nie- 
mu — ci panowie „oburzyli się“ na robotni- 
ków rolnych. Oczywiście, jak zawsze, szla- 
cheine oburzenie patrjotyczne pp. obszarników 
jest bardzo praktyczne: przez zniszczenie o0r- 
gunizacji robotniczej, przez niedotrzymywanie 
umów, przez bojkotowanie *komisji. polubow- 
nych i rozjeimczych chodzi im o rzecz całkiem 
realną — o powiększenie swoich zysków bez 
| pracy. 
| Obszarnicy zawarli umowę ze Związkiem 
| zawodowym Robotników rolnych! Więc cóż z 
| tego? To fraszka! Umowa? Napisze się pew- 
| 


ku, z którym zawarliśmy umowę! I kwiła. Co 
tu robić sobie jakieś ceremonje z robotnika- 
mi?! W dodatku — z parobkami, ze służbą 
tolwarczną.. Nazwiemy ich „bolszewikami“ 
— więc jęszcze za zerwanie umowy, które w 
kapitalistycznyćh stosunkach nie uchodzi, zy- 
skamy sobie opinję patrjotów. I chadzając tak 
w blasku patrjotyzmu — łatwiej nam będzie 
paskować, no i majątków bronić przed wid- 
mem reformy rolnej 

Związek zawodowy robotników rolnych 
| stoczył w swoim czasie walkę z komunistami, 


nego pięknego poranku: nie uznajemy Związ- 


którzy go chcieli dla. celów swoich wyzyskać. 
, Związek tedy nie potrzebuję się bronić od głu- 
piego zarzutu „bolszewizmu“, A już w każdym 
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razie nie potrzebuje się tłómaczyć — przed 
Związkiem Ziemian, przed obszarniczym „,So- 
wietem“, 

Związkowi Ziemian nie podoba się Zwią- 
zek zawodowy Rob. Rolnych. Rzecz zrozumia- 
ła. Ale czy myślicie, że Związkowi robotnicze- 
mu podoba się Związek Ziemian? Oezywiście 
nie! Są to związki klasowe, które wchodzą z 
sobą w stosunki — nie dlatego, że jedna siro- 
na podoba się drugiej, ale dlalego, że chcą za- 
kończyć zatarg na tle gospodarczym lub umó- 
wić się co do załatwiania zatargów na przy- 
sgłość. To jest podstawa umów zbiorowych— 
a rozpaczliwie śmiesznym jest prezes Sowietu 
Ziemiańskiego, p. Stecki, kiedy nie chce się 
układać, bo mu tow. Kwapiński się nie podo- 
bą. Ależ możemy zapewuić ziemiański Sowiet, 
że on i jego prezes również bardzo nie podo- 
bają się Związkowi rob. rolnych i jego preze- 
sowi. Ale robotnicy mają tyle wyrobienia e- 
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Rachunki płatne w środy 


konomicznego i politycznego, tyle mowoczes 


nego zmysłu, że mie stawiają sprawy tak bez: 
myślnie — złośliwie, jak rozwydrzeni pp. 0b- 
szarnicy, lecz rzeczowo i poważnie. 

Cóż dalej? Czy Sowiet w dalszym ciągu 
będzie mógł bezkarnie zrywać umowy — Z 
pańską pychą oświadczać, że zrywa stosunki 


ze związkiem, z którym zawarł umowę — dep- 


tać ustawę, łamać zobowiązania? 

Czy Sowiet obszarniczy dopnie swego ce- 
lu; to jest sprowokuje strajk, licząc na to, że 
go złamie silą wojska i policji i wtedy dopie- 
ro — pohula? 

Jeszcze czas.. Jeszcze Rząd może zmusić 
obszarników do poszanowania prawa i umo- 


wy.. Jeszcze Rząd może energiczną interwen 


cją zapobiedz groźnym i ciężkim  zatargom 


które sprowadzić może obląkana pychą, p% 
niewierająca prawem i umówą — polityką 


Ziemiańskiego Sowietu. 5 


Dokoła sprawy rosyjskiej. 


„Nie potrzeba nam ludzi, którzy czytali 
Marksa“, 


Po powrocie z kongresu w Halle, Zino- 
wjew wygłosił ma -ej  Wszechrosyjskiej 
Konierencji Zwiącków Zawodowych, mowę o 
międzynarodówce amsterdamskiej i m. i. po- 
wiedział według „Ekońomiezeskoj Żiáni“, co 
następuje: „Międzynarodówka amsłerdamska 
est najważniejszą częścią II Międzynarodówki 
(jest to, oczywiście, kłamstwo, gdyż do Am- 
sterdamau należą te związki zawodowe, które 
politycznie stoją znacznie bliżej KI, aniżeli 
Ll-ej Międzyn.). l 

Dzięki tej organizacji (!) może burżuazja 
uiarngować od historji 10, lub więcej lat 
istnienią, W Niemczech wiele związków 
to mie innego, . jak oddziały policji (1). 
Krok za krokiem przywódcy tego ruchu coraz 
bardziej skręcają klasie robotniczej: powróz 
dokoła szyi, rozwijając ie organizacje kontrre- 
wolucyjne (1). Ludzie ci, którzy pochodzą z 
klasy robotniczej i znają wszysikie jej słabo- 
ści, są w stanie utworzyć z nich poiężne narzę- 
dzia przeciwko klasie robotn:czej (!). 


Sprawa Związków zawodowych jest naj- | 


ważniejszą i najpoważniejsza dla ruchu prole- 
tanjackiego. Obecne związki zawodowe jest to 
na zasadach naukowych zorganizowana kontr- 
rewolucja (!), są to systematycznie rozwijane 
urzędy burżuazyjne, które mają za zadamie roz. 
bić (1) nasze szeregi, III Międzynarodówka 
odniosła wielkie zwycięstwo, ale jesteśmy o- 
becnie wobec zadania zdobycia. wrogiego Obo- 
zu białych (!1), nazywającego siebie międzyna- 
podówką amsterdamską. 

Wobec syndykalistów: Zinowiew radzi sto- 
sować taktykę pojednawczą, dopóki nie zwy- 
cięży ną całym świecie rewolucja bolszewicka. 
Na chwilę obecną Zinowiew proponuje nastę- 
pującą taktykę: „Zastanówcie się, zanim wy- 
stąpicie przeciw syndykalistom. D*Aragona 

Ś włoskich związków zawodowych) 
też jest marksistą. Czytał on Marksa poto, by 
po lekturze zdradzić (!) robotników i wszyst- 


kich użyć środków przeciwko robotnikom. Ałe' 


nam poćrzeba ludzi, którzy nie caytali Marksa, 
ale którzy w chwili rozpoczęcia ròwolucji u- 
czoiwie i szczerze walczyć będa po jej stronie“, 

Następnie Zinowjew nawoływał slucha- 
czów do agitowania za skomunizowaniem 


związków zawodowych. Odlożomo zjazd mię 
dzynarodowy komunistycznych związków ze 
stycznia na kwiecień, by lepiej go zorganizo- 
wać i przygotować. Należy związkom otwareże 
powiedzieć, że będą tworzyły ezęść III-ej Mig- 
dzynarodówki. „Dotychczas — oświadczył d+ 
słownie Zinowjew — milezeliśmy o tem. Ale 
teraz musimy. urzeczywistnić tę myśl ú wyjsm 
śnić robotnikom oałego świata, że inicaej wom 
ie być nie może“, 

Słowa Zinowjewa powinny być bodżcem 
dla klasowych związków zawodowych do bem- 
względnej i niemiłosiernej walki przeciwko 
roabójamiu ruchu zawod?wego, 

Komuniści, po rozbiciu partji socjalistycz” 
nych, kierują całą swą furję niszczycielską w 


"stronę związków zawodowych. Jak nałogowy 
pijak nie może obojętnie przejść koło butelki, © 


tak ci nałogowi rozbijacze ruchu robotniczego 
opętani są żądzą niszczenia, łamania, rozbija- 
nią. A poięga związków zawodowych i ich je- 


| dność tylko drażni i podnieca ich apetyt, tra- 


wi nienasyconą ich żądzę... 
Echa kongresu sowieckiego. 

Dochodzą obecnie bliższe wiadomości o 
mowach opozycji na 8 wszechrosyjskim kon- 
gresie w Moskwie. Mówcy ci przemawiali tyl- 
ko jako goście z głosem doradczym. (Nic tedy 
dziwnego, że wszystkie uchwały zjazdu prze- 
chodziły jednomyślnie!). Czas przeinówienią 
ograniczono do 15 minut. 

Dan (mieńszewik), któremu dwukrotnie 
przedłużano czas przemówienia „o 10 mint, 
zwalczał system armji stałej i militaryzację ca- 


| łego życia w Rosji, żądając utworzenia milicji 


ludowej, Krytykował politykę zagraniczną 


rządu sowieckiego, któremu zarzucił m. i. u 


prawianie tajnej dypiemacji i współdziałanie z 
nacjonalistami tureckimi przeciwko Armenji. 


Zaznaczył, że polityka sowietów nie jest wy- SĘ. 
łącznie pokojowa, podkreślając słowa Lenina 


o grożących wojnach i domagając się od Rosji, 
by prowadziła wojny tylko obronne. : 


4 s $ 
Następnie w najostrzejszy sposób napad? za 


na politykę wewnętrzną sowietów, która Wy: 
wołała nienawiść wśród włościaństwa i dopro- 
wadzi sowiety do zguby. sl 
Konstytucją sowiecką pomiata się, zamiast 
systemu rad zaprowadzono w rzeczywistości 
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wszechwładztwo 


koraśsarzy 1 oligarchię -partji 
komunistycznej. > 


Dan zgodzł się, że wobec ciężkiego poło- 
żenia kraju należy udzielić koncesji zagrani- 
cy, ale zastrzegł cię przeciwko temu, aby tego 
rodzaju doniosłe sprawy załatwiano tuż przed 
zebraniem się kongresu rad i bez zapytania o- 
pinji kraju, na drodze dekretu komisarzy. 

Następnie Dan krytykował politykę mię- 
dzynarodówki komunistycznej, prowadzącej do 
rozbicia proletarjatu, oraz działalność „czerez- 
wyczajek”, które unicestwiły ostatni dekret o 
amuestji w stosunku do mieńszewików, 

_. Eserowiec Wolski przemawiał mniej 
więcej w tym samym duchu, co Dan i stwier- 
dzi], że próby zaprowadzenia kolektywizmu 
przemocą w gospodarstwach włościańskich, 
rozgoryczają tylko włościan, czyniąc z nich 


wrogów kolektywizmu. 
Kongres obradował pod nadzorem wzmoe- 


nionych oddziałów policji, Cała okolica teatru 


| jp eżkego, gdzie odby wał się kongres, była od 


początku zjazdu do chwili zamknięcia otoczo- 


"mą ze wszystkich stron i nie dopuszczano doń 


Silne oddziały wořeko- 
we, złożone z wychowańców szkół oficerskich 
4 żołnierzy z oddziałów „czerezwyczajek” trzy. 
mały straż wewnątrz i zewnątrz zali. Spe- 
cjalnym rozkazem z 21-go grudnia mianowano 
wojskowego komendanta kongresu i zażądano 
od wszystkich osób i władz bezwzględnego po- 
słuszeństwa dla zarządzeń sekretarza Komit. 
IWykon., który miał za zadanie dbać o bezpie- 
szeństwo zjazdu i utrzymanie na nim spokoju. 
Oferty gen. Hoffmanna, 
Pisaliśmy już © planach gen. Hoffmanna, 


aby przy pomocy międzynarodowej armji oba- 
lié bolszewików w Rosji. Niedorzeczny ten pro- 


jekt znalazł kilku zwolenników w reakcyjnej 


4 
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A dobrej woli 


1asie francuskiej. Jednak „Temps“ wyraża 
obawy, że odrodzenie siły wojskowej Niemieg 
w razie zwycięstwa nad bolszewikami groziło- 
by niebezp.eczeństwem dla Francji, na co 
Hofmana odpowiada w „Tägliche Rund- 
schau“, że obawy „I'emps'a“ są płonne, albo- 
wiem „wspólność“ interesów wojskowych igo- 
spodarczych Niemiec, Francji i Anglji na 
Wschodzie daje skuleczną rękojmię, że nie 
dojdzie do żadnej wojny między temi trzema 
państwami", Oprócz tego udałoby się przy 
osiągnąć caikowicie pewne rękoj- 
mie wojskowe, które, nawet wobec wzmoc- 
mionej do niezbędnej (1) granicy armji nie- 
mieckiej, uniemożliwiłyby ze względów czysto 


` technicznych nowy atak Niemiec na Francję! 


E zaj 


_ Tak oto pruski generał Wilhelma mizdrzy 
ię do reakcji aljanckiej, 


 Zizkai z daleka, 


„Porucznicy Janięcy*, 
Imię to stało się już przezwiskiem. Jadąc 


- koleją, tramwajem, s.edząc w jadłodajni, sly- 


szymy raz po raz: „Janicki“, Niezadiugo. pra- 


o wi wiaściciele lego nazwiska będą prosili w 


drodze urzędowej o zmianę nazwiska. Nie na- 


leży. im się dziwić. 


„Porucznik Janicki“ — a może być i ma- 
jor lubi pleć piękną. Cóż dziwnego! Ma za- 


_ rekwirowane mieszkanie, Najpięsniejszy ga- 


bnet w eleganckiem mieszkaniu w zamożnej 


dzielnicy Warszawy. Dom jest rodzinny, Są 


/ dza tam w nocy pijane niewiasty. Orgia — 


jeszcze ze stadyum 


A 


w nim niewiasty. „Porucznik Janicki“ sprowa* 


go- 
dna Kleopatry w tragedji Szekspira. Awantu- 


| Kasa Chorych 


m. Warszawy nie wyszła 
organizacyjnego, Rozpoczę: 
la swe czynności 1 sierpnia ub. r, ale fak- 
tycznie dotychozas nie obejmuje jeszcze wszyst- 


- kich tych, którzy powiani do niej należeć i ko- 
_ rzystać z wszelkich świadczeń, Zdawałoby się, 


` żę wszyscy, zarówno robotnicy jak i przedsię- 


biorcy vczumieją  doniosłość istnienia Kasy. 
W praktyce okazało się jednak, że niechęć pe- 
wnej liczby przedsiębiorców, głównie dvo 


- bnych, stare nałogi robotników, przyzwyczajo- 

nych du innych form pomocy lekarskiej, ten- 
_ dencje separatystyczne niektórych grup pra- 
 eowniczych, cpomie przystępujących do ogól- 


mej kasy—nie dadzą się łatwo przezwyciężyć 


. i że okres przejściowy do chwili połączenia 


" nienia pomocy potrwa 


wszystkich pracujących w kasach ujednostaj- 
dłużej, aniżeli przy- 


Od kilku miesięcy rozesłało biuro Kasy 


| kwestjonacjusze do przedsiębiorców z żąda- 


_" niem pod 


ania liczby i list swych pracowni: 


| ków dla zapisania ich w poczet członków Ka- 


"sy. W ciągu pierwszych pięciu miesięcy ist- 
yt 


Kasy zapisano 65,000 — ilość bardzo 
znaczna, stosunkowo jednak do przypuszczal- 
nej liczby uprawnionych do korzystania z Ka- 


- gy, zbyt mała. Tymczasem, pomimo, że akcja 


ł 


agandysiyczna Kasy prowadzona była 


ra — godną szynkowni w Kaczym Dole. Trwa 
to noc całą. I trzeba aż interwencji „genera- 
łów*, aby łobuz przybrany, niestety, w mun- 
dur oficerski, został przywołany do porządku. 

‘ „Porucznik Janicki“ jeździ kolejami, ach! 
jak jeździ kclejami. Tam i z powrotem, dar- 
mo albo zą pół ceny. Urlopy pelne i ćw.eró- 
urlopy. Dusi się cywil w przedziale. Tem le- 
piej. On przecie płaci coraz więcej, Płać i 
milcz! Milcz albo giń. „Porucznik Janicki“ — 
zajmuje dwa miejsca w wagonie. W jednym 


przedziale sam siedzi, w drugim sadza ordy-. 


nansa, Obywatelka, nie mająca miejsca, zau- 
ważyła to nadużycie. Każe się ordynansow. 
przesiąść. Zajmuje jego miejsce. Oficerek na 
pewnej stacji przechodzi z innego przedziału. 
„Pani zajęła moje miejsce! Proszę przesiąść 
się“ — mówi postać w mundur przybrana $u- 
rowym głosem, jak.m się mówi do chlopówi 
żydów między Mińskiem a Dynaburg'em. „Nio 
przesiądę się. Pan może usiąść opodal”. „Nie 
usiądę, to moje miejsce, wygodniejsze, w” ką- 
ciku“. Robi się awantura. Wreszcie obywa- 
telka mówi: „mądry głupiemu ustępuje" i 
przenosi się gdzie'ndziej. Przedział? śmieje się. 
„Janick:“ czuje się dotknięty na honorze. Wo- 
ła żandarma. Spisują protokół, Pociąg czeka 


tsi 


| 


ROBOTNIK”, piątek, 14 stycznia 1921 r. 


trzy kwadranse w Granicy. Wreszcie — gdy 
„Janicki“ dowiaduje s'ę, kio zacz jest obywa- 
teika, którą z miejsca spędził — zaczyna rejte- 
tować. Zwykła poliiyka tehórzów. Na głab- 
szych z góry, wobec silniejszych i mężniej- 
szych — cicho, plackiem, na czworakach! To 
jest bohaterstwo sławnej kompanji „Janię- 
kich“! 

W interesie armji należy kompanię tę jak- 
najprędzej wyplenić. Różni nędzuej pamięci 
arcyks ażęta i wielcy książęta pozostawili nam 
w kraju pomiot, który usunąć należy. Pozo- 
staw:li czad zgnilizny powojennej austrjacko- 
rosyjskiej, którego miazmaty zatruwają życie 
nasze. W interesie wojska i młodych pokoleń, 
które powszechny obowiązek służby wojsko- 
wej powołuje pod broń — niechaj władze czu- 
waja nad „Janickimi“. Nie słychać, aby sądy 
kopały „Janiekich*, jak ów ich przedstawiciel 
wykopał z wagonu posta! Nie słychać, aby ka- 
rano vrg,astów i pijaków i awanturników ko- 
lejowych. Prasa upomina, opinją zżyma się. 
Dzisiaj „Janicki“ jest pośmiewiskiem, jutro 
będzie stnaszydłem, chochołem. Panowie—pa- 
trzęcy przez palce na tych urwipołiów — bie- 
rzec.e ta swoje barki odpowiedzialność co nie 


miara, 
Henryk Rezmaski, 


Czego oczekuje klasa robotnicza 
od jMinisterjam Pracy. 


Administracja nasza nie rozwijała się po 
woli i organicznie, jak w iunych, szczęśliw- 
szych od Polski krajach. Powstała nagle i nie- 
spodz.ewanie dla nas samych, Do dziś dnia ma 
też niezatawtą jeszcze cechę tymczasowości i 
jakby niepewnrści jutra. 

Winą tego jest nietylko brak osobistej 
umiejętności twórców naszego aparatu rządo- 
wego, als w znacznie wyższym stopniu Oko- 
liczacść, leżąca po za sierą wszelkiej winy 
ludzkiej — brak zupełny samodzielnej trady- 
cji rządowej u żyjącego spółcześnie pokolenia, 

W tych warunkach, zrozumienia dla spraw 
rządzenia napróżnoby szukać w szerokich ko- 
łach ludności. Każda klasa społeczna ma 
„swoje* ministerjum, do którego jest wylacz 
nie i szczególnie przywiązana, a całą resztę 
najwyższej władzy wykenawezej darzy. jawaą 
pogardą, a w najlepszym wypadku zupełną 
obojętnością. 

Znana to przecież rzecz, że Ministerjum 
Pzemysłu i Hamdlu jest uważane za coś w ro- 
dzaju wydziału wykonawczego Sowietu kapi- 
talisiycznego, istnicjącego w Polsce pod na 
zwą „Centralnego Związku Polskiego Przemy- 
słu, Górnietwa, Handlu i Finaansów*, że Mi 
nisterjum Rolnictwa jest oczkiem w glowie 
zamożaego włościaństwa, a Ministerjum Apro- 
wizacji wydziałem wykonawczym Sowietu zie- 
miańskiego, znanego pod nazwą Centralnego 
Towarzystwa Rolniczego i t. p. 

Obok tych ministerjów ulubionych, są i 
ministonja —, kopciuszki, które wszyscy zwal- 
czają i do których nikt nie chce się przyznać. 


wie dziś juź samo nawet napewno, czy jest 
jeszcze Miuisterjum, czy tylko Urzędem, a ju- 
tro będzie może już tylko jedną z sekcji, któ- 
regoś z imuych ministerjów. Jeszcze gorzej 
rzecz się ma z Ministerjum Pracy. Powołane 
do życia paez Rząd Ludowy w r. 1918, w sy- 
tuacji, w której klasy posiadające pozbawione 
były- chwilowo wpływu na bieg życia państwo- 


wśród robotników, którym wygodniej było 


ego zarządu 


zawodowych, ze strony tymczasow 

Kasy bardzo mało było wysitków w tym kie 
runku) — wśród szerokich mas zainteresowa- 
nie i zaufanie do Kasy wzrastało. Obecnie na 
porządku dziennym są wypadki, kiedy do Kas 


zgłaszają się robotnicy, nie należący jeszcze 
do Kasy, a chcący z niej korzystać, Kasa ich 
niezwłocznie rejestruje, przyjmuje do swego 
grona i zwwacą się do pracodawców o zgłusze” 
nie wszystkich pracowników, Sporudyczne ta- 
kie wypadki nie są wynikiem celowej akcji 
ze strony robotników, która powinna być pod- 
jęta w jaknajszerszym zakresie. Obowiąakiem 
wszystkich pracowników musi być należenie 
do Kasy Chorych i zmuszenie pracodawców 
do spełnienia j połączonych z tem 
formalności, 


Akcja ta objąć powinna przedewszyst- 
kiem  dwobne warsztaty i przedsiębiorstwa 
handlowe, które odznaczają się szczególną nie- 
chęcią do Kasy. Większe przedsiębiorstwa, 
labryki i instytucje, zatrudniające zorganizo- 
wanych zawodowo robotników, nie zwlekają 
z przystąpieniem do Kasy. Komplikacje po- 
wstają tu z inaych powodów. 

W większych zakładach przemysłowych 
Warszawy istuiały dotychczas ambulatorja fa- 
bryczne pod kierunkiem lekarzy, opłacanych 
przez przedsiębiorców. Z chwilą założenia 
Kasy chorych į zaprowadzenia obowiązku o% 
płacanią składek do Kasy — przedsiębiorstwa 
naturalnie zrzekły się obowiązku udzielania 
poħocy lekarskiej na swój koset, Zlikwidowa- 
nie wszystkich placówek leczniczych przy fa- 


wego, stało się niebawem celem ostych ata- 
ków tych klas, oraz przedmiotem szykan in- 
nych władz Oaa VONA : 

A jeduak Ministorjum to zaprawdę nie 
jest zbyteczne w kraju, w którym ai ipa Prai 
stwo pracy znajduje się w zawiązku, a luźnie 
istniejące ustawy ochronne zgodnie są bojko- 
towane przez przedsiębiorców, przy życzkiwej 
neutrażności wiadz į sądów. Nie jest ono zbyt- 
kiem w epoce, w której cywilizowane kraje 
pospiesznie przygotowują scalenie usławo- 
dawsiwą pracy, przestaje być filantwopijną 
„odrona robotniczą“ | staje się ważną galę- 
zią prawa admiuisirącyjnego i punktem wyje 
ścią dia przyszłego prawa gospodarczego. 

Gdy walka o prawo koalicji, o ośmiogo- 
dzinny dzień pracy, 0 ubezpieczenia i nozjem- 
śiwo społeczne zakończyła się już na Zacho- 
dzie zupełnem zwycięstwem klasy robotni- 
czej, stanęły tam z kolei na porządku dzien- 
nym sprawy nowe, większe jeszcze j trwdniej- 
sze, niż tamte — kontrola robotnicza nad pro- 


'dukcją i uspołecznieniem dojrzałych do tego 


gałęzi gospodarstwa, 

W tych warunkach, Ministerjum Pracy nie 
jest tam już przedmiotem: sporu między klasą 
robołuiczą a przedsiębiorcami. Walka toczy 
się dziś o Ministerjum  Socjalizacji w Niem- 
czech, Czechach i Austnji, o instytucje Kon- 
toli Robotniczej w najważniejszych galęziach 
gospodarstwa Anglii, Francji i Włoch, 

U nas sprawa ta przedstawia się gorzej. 
Na porządku dziennym walki spolecznej ni 


; stanęły jeszcze spiawy, interesujące ogół ro- 
Takie up. Mimisterjum Kultury i Szłuki nię i 
| tąd o to tylko, by kraj nasz zrównać z Zachos 


bolniczy w Europie Zachodniej. Walczymy do- 


dem, przynajmniej pod względem formalnych 
warunków pracy, 

Stąd też Ministerjum Pracy zasługuje w 
Polsce na szczególną uwagę i baczną czujnowć 
klasy robotniczej, która jest najżywiej w tym 
zainteresowana, aby ta właśnie władza pań: 
stwowa niepodzielnie skupiła administrację 


mieć pomoc lekarską pod bokiem, tembar- 
dziej, że w obecnem stadjum owganizacyjnem 
powodów do narzekań nie brakioby, Znalazło 
się wyjście — Kasa przyjęła na swój rachur 
nek wszystkie ambulatorja fabryczne į dotych- 
czasowy ustrój nie został złamany, Ambula- 
torja fabryczne nie dorównają oddziałom Ka- 
sy ohborych igl iowo rola ich oganiczy się 
do udzi gora pomocy. Tymczasem 
wszystkie jed są nadal prowadzone, jak 
dawniej, a w pewuym względzie zyskały nar 
wet ną tem, że oddane zostały Kasie. . 
Przejściowa nieporozumienia, wynikłe na 
tle niezrożumienią tej sprawy, minęły. Stosu- 
nek robotniczych instytucji zawódowych do 
Kasy chorych nie uległ żadnej zmianie. Współ- 
dziajanię zarządu Kasy z największą na grune 
je warszawskim grupą zawodową, t. zw. 
„Blokiem”, w niczem nie ucierpiało z powodu 
prowokacyjnych alarmów i napaści prasy re- 
akcyjuej. Że strony innych związków zawodo- 
wych Kasa chorych stale napotyka na aouu- 
mienie i dążenie do czynnej współpracy, 
Daje się zauważyć jedynie charaktery» 
styczny rys wśród pracowników handlowych i 
umysłowych. Od czasu do czasu powstają pror 
jekty założonia specjalnych oddziałów dla po- 
szczególnych kategonji pracowników. próby 
narzucenia innej formy organizacji Kasy, po 
działu podług zawodów, a uie jso 
wości, próby spaczenia powszechności Kasy. 
Próby te jednak z góry skazane są na zupełne 
niepowodzenie, 


bardzo ospale (prócz artykułów w prasie ro- 
_ botniczej i kilku zaledwie zebrań w, związkach 


brykach i przeniesienie robotników odrazu do | | Usmwa sejmowa wyraźnie się im prze- 
ogólnej kasy, wywolałoby niezadowolenie | ciwstawia, a Kasa Chorych stara się zwalczać 
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st 
pracy i stala się ośrodkiem planowej i na szero« 
ką skalę zawrojonej dziaiainyści ustawodaw= 
czej, gł 
Z tej samej właśnie przyczyny Ministe» 
rjum Pracy było od samego początku i jesź 
dziś jeszczę puzdmiotem jawnej niechęci k 
Skrytej intrygi, otwartej walki ı podstępuego 


sabotażu klas posiadających i powolnych im 


władz. Gdy nie pomogła inspirowaua z góry 
kampanja prasowa. zapowiadająca zniesienię 
tego Ministerjum, gdy nie pomiog.a próba da= 
prowadzenia go do absurdu przez niemiang- 
wanie ministra į nieuznawanie tymczasowego 
kierownika, chwycuuo się innego sposobu, 
Pos.utowiomo mianowicie Minisiecjum to us 
czynić niezdolnem do spełniania jego zadań 
i tą drogą odjąć mu te resztki zaufania, jakie» 
mi darzy go kiasa roboinicza jeszcze od cza“ 
sów Rządu Ludowego. Duoga ta prowadzi — 
przez wewnętrzne, zdezorganizowanie, 

Pian ten zuinicjowany był jeszcze przed 
rokiem. Podejurowany kolejno bez wielkich 
skutków przez Ministeryum Zdrowia (próbą 
odjęcia Min. Pracy sekcji opieki spolecznej), 
Ministecjum Spraw Zagranicznych (próba od- 
jęcia spraw w;chodźczych), Muisterjum Spraw. 
Wewuętrznych (próba zuwładnięcia inspekcją 
pracy), a nawet Minisierjum Spraw Wojsko- 
wych (próba zorganizowania na własną rękę 
pośrednictwa pracy) wzuowiony został teraz 
naiiowo. Z pomocą samego Ministra Pracy, p, 
Pepłowskiego, zrobiono zamach na Inspekcję 
pracy, a mają być też wprowadzone i inng 
„reformy“. 

Jak słychać, komisja p. Wojciechowskie: 
go, przy poparciu pewnych czyników w Mini- 


sternum Pacy, chce zachować w orgwaizacji Ine 
! gpekcji pracy stan rzeczy, jaki powsiał pọ 


| 
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chawakteru, czy podkopując je finansowo. Per 


rozporządzeniu Rady Ministrów o organizacji 
włada axiministracyjnych i usankcjouowany 


został późnioj rozporządzeniem  Ministerjurą , 


Pracy. W myśl tych postanowień, Inspektoro- 
wie pracy mają być uzależnieni od organów. 
administracji lokalnej. Z całym naciskiem 
trzeba stwierdzić, że klasa robotnicza nigdy 
się z takiem rozwiązaniem sprawy Inspekcji 
"pracy nie zgodzi i w żadnej formie nie pozwoli 
sobie odobrać zdobyczy z roku 1918 — samoe 
dzielnej Inspekcji pracy, Główny Inspektor 
pracy, jako naczelny kierownik Inspekcji, 
podległy bezpośrednio Ministrowi Pracy, orag 
Iuspehtorowie Okręgowi i Obwodowi, podle- 
gli Głównemu Inspektorowi, muszą stanowić 
w naszej administracji organ zupełnie samo- 
istny i wolny od wszelkich wpływów wojewę» 
dów i starostów. Żadne względy wewnętrząęy 
które w tej chwili w Ministenium Pracy spra- 
wę tę zdają się mocno gmatwać, nie mogą j 
nie powiny mieć wpływu na jej zasadnicze 
rozstrzygnięcie, i 
Słychać również, że p. Wojciechowski zar 
mierza znieść w Ministecjum Pracy Wydział 
Prawny, w imię ogólnej jakoby zasady znoszę* 
nia takich wydziałów w innych ministerjach, 
Pomysł ten również uważać trzeba za zupelnie 
niewcześny. OQdrębne wydziały prawne mk 
być zbędne w Miuisterjum Poczt i Telegratów, 
albo Kultury i Sztuki, gdzie do załatwianią 
spraw bieżących wystarczą radeowie prawni, 
Natomiast Ministerjum Pracy bez Wydziałą 
Prawnego, byłoby — zwłaszcza przy nadeg 
skromnym poziomie kwalifikacji swych sił res 
ferendarskich — niezdolne do wykonywania 


v 


najważniejszej dziedziny swej działalności = 
ustawodawstwa 


pracy, Fi 

Administracja pracy jest w całym świecię 
dziedziuą, w któtej twórcza działalność ustąe 
wodawczą i wykchawcza wre w całej pelni, 


Prace te prowadzą w Anglji i Francji gr 


wszelkie tego rodzaju dążenia, Powszechność 

i ogólność Kasy Chorych broniona przez obec- 

ny zarząd Kasy, musi znaleźć stałego obro; 

w klasie robotniczej, . i 
Przeciwko Kasie występowały różne czyne 

niki, zwalcza,ąc je czy to ua łamach prasy rer 

akcyjnej, czy przez usiłowania spaczenia ich 


wien odłam wolnopraktykujących lekarzy, 
kwórzy w akcji przeciwko Kasom brali naj- 
czynniejszy udział, przystąpił obecnie do sas 
bołażu Kas, Zdarzają się wypadki, kiedy chor 
ry musj uciekać się do pomocy lekaiza nige 
kasowego i prosi o leczenie na rachunek Ka- 
sy. Niektórzy panowie lekarze w takich wy» 
padkach pobierają opłatę wielokrotnie wyże 
szą, niż zwykle. Jest to już nietylko wyzysk į 
paskarstwo — znać w tem dążenie do szko» 
dzenia Kasom, dalszy 
chiubnie prowadzonej 


à +s i 

Kasa chorych dotychczas pokonała wiele 

trudności, stanęłą twardo, wrastą w grung 

arenu wkrótce 

Da zaciągnięte długi, Rozwija się i rośnie, 
Wkrótce się wybory do pierw 


ciąg kampanji taki 


zarządu obieralnego, Kasa chorych oddaną 


zostanie w ręce jej członków, w olbrzymiej 
większości robotników. Klasa robotnicza Wars 
Szawy powiana wszystko uczynić, aby kiepowe 
nietwo objęli najlepsi jej przedeca wicżele, wyw 
próbowani w pracy i walce. ży 
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przez Tow. Lekarskie, 


będzie mogła już spłaci 
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Sobno Departamenty 

Pracy, zasobne i dobrze zaopatrzone. U nas 
musj choć skromny wydział skupiać myśl usta- 
wodawczą w tym zakresie i nadawać jednoli- 
tość postanowieniom administracyjnym. Wy- 
dział ten jest niezbędnym organem pomoi- 
czym Ministra i ułatwia mu ponoszenie odpo- 


nigdy się s tem nie 

aby Ministerjaum Pracy stało się 
czemś w rodzaju tilji Ministerjum Spraw We- 
wnętrznych. Śmiała polityka pracy, rozpoczę- 
ta w roku 1918 i tak rychło przerwana, musi 
się stać nanowo programem każdego rządu w 
Polsce, który zechce mieć pretensje, choćby 
= do życzliwej neutralności klasy robotní- 


W tym oelu jest niezbędne, aby Ministe- 
rjum Pracy z góry było zabezpieczone od zde- 
zorganizowania, czyniącego je niezdolnym do 
spelnienia zadań, jakich oczekuje odeń klasa 
robota:cza. 

Musi tam pozostać organ, który opracuje 
ustawy o ochronie pracy w rolnietwie, prze- 
myśle, górniotwie, który przyśpieszy prace nad 
ubezpieczeniem od wypadków przy pracy, na 
wypadok niezdolności do pracy na starość i 

. od bezrobocia, ustawy o radach fabrycznych i 
rozjemstwie społecznem, który wreszcie przy- 
stąpi do scalenia ustaw w tej dziedzimie, obo- 
wiązujących dotąd w Polsce i położy podwali- 
my pod przysely polski kodeks pracy. Wynika 
stąd, że pozbaiwenie Ministerjam Pracy orga- 
mu świadomej myśli ustawodawczej, musi mu 
odebrać wszelką istotną wartość i uczynić je 
poprostu narzędziem w ręku administracji pO- 
licyjnej, Trudno pomyśleć, żeby jakikolwiek 
minister, liczący się z opinią wobotniczą, mógł 
się na coś podobnego zgodzić. 

Z innych zamiarów p. Wojciechowskiego 
wymienimy: zniesienie departamentu pośred- 
mictwa pracy i sbworzenie na jęgo miejsce sa- 
moistnego Urzędu, oraz przekształcenie Wy- 
działu Organizacji Instytucji  Ubezpieczenio- 
wych na Wydział Organizącji Kas Chorych. 

Oba te zamierzenia są również wysoce 
szkodliwe, a nadto pozbawione wszelkiego 
sensu, Albowiem osobne urzędy po za ramami 
ministerjów tworzy się tylko wiedy, jeżeli da- 
na sprawa administracyjna wymaga innego 
toku instancji, niź pozostała reszta admini- 
stacji, jeżeli wchodzićby mogła w zakres dzia- 
lania kilku ministenjów, lub jeżeli traktowana 

jest jako sprawa przejściowa, Wszystkie te o- 
koliczności w danym wypadku nie istnieją. 
Tworzenie zaś samoistnego urzędu dlatego, że 
sprawa mictwa pracy jest zbyt drobna, 
by mogła stanowić oddziełny departament, na- 
leży uważać chyba za złośliwą plotkę. Podob- 
no jednak p. Wojciechowski wyznaje przeko- 
manie, że departamenty winny liczyć conajj- 
mniej 4 wydziały, Wynika stąd, że gdy jest ich 
mniej — trzeba stworzyć osobny urząd. 

A jak wytłomaczyć „reformę“, polegającą 
ną ograniczeniu działalności organizacyjnej 
Ministerjum w zakresie ubezpieczeń społecz- 
nychh, wyłącznie do Kas chorych? Czy znaczy 
to, że panu Wojciechowskiemu nie są znane 


Zjazd Kobiet F. 


OSTATNI DZIEŃ OBRAD, 
Posiedzenie przedpołudniewe. 


Po otwarciu posiedzenia przez tow. Wosz- 
czyńską, wybrano komisję - maikę, złożoną z 
tow Woszczyńskiej i Fidzińskiej (Warszawa), 
Januszowej (Kraków), Sobocikowej (Śląsk), 
Krajewskiej (Zagłębie Dąbrowskie), Pilichow- 
. skiej (Łódź) i Meinarowicza (Drohobycz), dia 
której obrad zarządzono 5-miniutową przerwę, 
poczem odbyły. się wybory do CWK. 

Następnie tow. Ganewoiówna  reieruje 
punkt „Kobieta a prawodawstwo”. Referentka 
stwierdza, że całe dotychczasowe prawodaw- 
stwo ukształtowało się w myśl interesów i dą- 
żeń mężczyzn. Kobieta w Polsce zdobyłą już 
prawa polityczne, ale nie zdołała dotąd wyko- 
rzystać ich dla odpowiedniego przeistoczenia 
kodeksu cywilnego. Koniecznem jest usunięcie 
z prawodawstwa wszystkich zabytków Z cza 
sów, gdy kobieta traktowana była na równi z 
warjatem i nieletnim. Konieczna jest również 
gruntowna reforma prawa familijnego. Sprar 
wy malżeńskie winny być usunięte z pod, wła- 
dzy kleru, który dziś w b. zaborach rosyjskim 
. á austrjackim używa przywileju łączenia i roz- 
wiązywania małżeństw do teroryzowania Ww 
walce politycznej. Prawo familijne winno = 
ledz reformie w duchu zupełnego usamowo!- 
mienia pełnoletniej mężatki i zrównania mat- 
ki z ojcem w prawach dziecka Prostytucja 
przez dotychczasowe prawodawstwo burtu- 
zyjne nietylko tołerowana, ale wręcz popiera. 
na, winna być, jako źródło straszliwej degene: 
racji moraimej j lizycznej ludzkości, tępiona 


czenia społecznego, należące do zakresu pra- 
wodawstwa społecznego? 

Klasa robotnicza winna  najbaczniejszą 
zwrócić uwagę na to, co dzieje się w Ministe- 
rjum prawy, ky 
VDR Z OARA 


Chiaśmięela. 


„Smutny“ numer jubileuszowy „Kurjera* (bo 
bez nekrołogów), 


«Choć pewno o mnie w „Robie“ (ja zńam 
Was!) powiecie, 

Że ża pelne ogloszeń *) „Kumjera stulecie“ 
Wydać ni stąd ni zowąd, „jak obszył”, sto < 

mar 


Może tylko gwałtowny „furjato-kulparek*, 


Wyznam Wam, żem okazał się tą jaja 
pó 
Co „poleciała” na to!.. Trudno!.., Już się 


A „czynów dokonanych* — Deotyma wóła 
Gdzieś tam „z progu przeszłości sam Bóg nie 
odwoła l... 


Już niema 0 czem gadać, bracie!.. Diabli 
wzięli 

Sto marek!.. A więc smutny, jak jaki „Anheli“, 

(Na myśl, co powie na to „Niedyspozyt — 

; Mania“), **) 

Wziąłem się do „Stulecia“ tego przeglądania! 


„Spiże!* — niema oo gadaćl., Jakis „wiew 
Wieczńości' 
Jakgdyby z „sybillińskich kart“ uderza na Cię, 
Że sam biały, jak papier, „w mig“ się robisz, 
bracie; 
Czujesz tę „wielkość”, „głębię“... i jakby 
` mudmi 


Brać Ciebie zaczymają!.. W gardle Cię coś 
ściska... 
Same drogie, „babciowo-olchowe” mazwisća, 
Ach, wszystko, co w Warszawie jest „ducha 
salonem“, 
Znzjdziesz tu w „łzy rodzimych utworów“ 
sperlonem l. 


«To jakgdyby Powązek owiewa Cię cisza... 
To znów jakby szczęk kufli płynął od 
j Brajbisza, 
Pelny jakiejś „tajemnej* za „sbritzkiem* ***) 
i tęskmoty.., 
Czytasz... aż uderzegą na Cię „siódme“ poty t.. 


„Ale wogóle „Kurjer-stulecie" jest smutny, 
(On, oo, mimo wiek, jest tak „ukochan przez 
bogów”, 
On, zwykle w „humor“ klepsydr tak pańsko 
roztzutny...), 
Ach, bo w nim niema nawet wiersza 
, nekrologów!.. 
Wacław Wolski, 
*) Których jest conajmniej dwa razy tyle, co 
„tekstu”. Oj, mądra „babcia i Olchowicze, a także 
„Reklama Poiska*! Przecież taki „jubileusz“ to 
„koniec końcem, brylantowy interćs! (Przyp. au- 
tora), 

**y Zupełnie w tym wypadłcu solidaryzował- 
bym się z pańią Marją! Wywalić w tych czesach 
sto marek na głupiego „Kurjera', chociażby on był 
jaknajbardziej „pzmiątkowym*! Nie lepiej to było 
dać na plebiscyt? (Przyp. zec.) 

+*+) Piwem, 


APRA 


środkami ustawodawczymi. Prawodawstwo do- 
tychczasowe nie zna żadnej odhrony czci ko- 
biety. Kobiety żądać muszą kar sądowych za 
uwiedzenie niepełnoletnićj, poniżej lał 21 3 
kary głównej za zbezczeszczenie kobiety. 
Ponieważ referat ten z powodu braku czar 
su musiał być znacznie skrócony, na wniosek 
tow. Woszczyńskiej Zjazd ueliwalii wezwać 
CWK do wydania go w całości w iotmie bro- 


szury. 
po? Kelles Krauzowa reteruje punkt „Ko- 
bieta w samorządzie". Referentka zwraca uwa: 
gẹ, że kobieta socjalistka w radzie miejskiej 
nie jest przedstawicielką proletarjatu żeńskie- 
go specjalnie, lecz proletarjatu wogóle. Socja- 
listyczne magistraty ma prowincji mają oibrzy- 
mie zadania, ale i olbrzymie trudności, Béz- 
silna w radzie miejskiej burżuazja ucieka się 
do intryg w minisłetjach warszawskich, aby 
przy pomocy czynników rządowych paraliżo- 
wać pracę samorządów robotniczych. W Ra- 
domiu takie intrygi związku chrześcijańskich 
właścicieli realności od roku uniemożliwiają 
budowę łaźni ludowej. Brużdżą również woje- 
wodowie, którzy chcą odgrywać rolę dawuych 
carskich generał-gubernatorów i | b 
kować sobie samorządy całkowicie. Kobiety 
da daj Perry 1 ogromne pole 
f ia id wykazały ogromne 
uzdolnienia i to nietylko na polu opieki spó- 
łecznej, oświaty it p. ale w gospodarce miej- 
skiej wogóle. Kobiety pówimny pracować w 
samorządach nietylko jako radne, ale, gdzie 
magistraty są w rękach socjalistów, jako pra- 
oowniczki magistratów. i 


„ROBOTNIK“ piątek, 14 stycznia 1021 r. i 
Tow. Łukasiukówna przedstawiła w krót- 


Prawne w Ministerjach | inne jeszeza, równie ważne gałęzie ubezpie- 


kości dzieje ruchu zawodowego w b. zaborze 
rosyjskim, poczem przedstawiła stan ruchu 
zawodow. kobiecego w Ameryce, z którym za- 
poznała się jako dełegatka na międżynarodowy 
zjazd kobiet w Waszyngtonie i jego dobroczyn- 
ne skutki dla robotnice. Referentka wzywa do 
jaknajenergiczniejszej pracy kobiet w związ- 
kach zawodowych. 

Przemówił następnie tow. dr. Müller, wzy- 
wając do organizowania rencistek i wdów po 
poległych. 

W końcu ogłoszonć wynik wyborów do 
CWK. Wybrane zostały tow. Warszawa: Balsi“ 
gerowa, Fidzińska, Praussowa, Wojnarowska, 
Woszczyńska, Sowianka; Krexów: Ziembów- 
na; Lwów: Reizesówna; Łódź: Koziolkiewi= 
czówna; Zagłębie Dąbrowskie: Krajewska; 
Zagłębie naftowe: Markowska; Śląsk Ciest.: 
Kłuszyńska; Dziedzieć: Sobocikowa, 

Na tem posiedzenie przedpołudniowe za- 
mknięto. 


POAN SA OC EA 


Noworoczny zeszyt „Gazety Sądowej War- 
szawskiej* przynosi: ná nacżelnem miejscu szereg 
uwag, które zasiugują na podkreślenie. Słusznie 
żali się autor, że nie mamy jeszcze konstytucji i że 
takiego stanu rzeczy nie może uznać, jako słuszny, 
żaden obywatel tego kraju. Jeżeli autor uważa, że 
obcy (lo znaczy cudżoziemey) tego nie rozumieją, 
myli się: Frantja była bea konstytucji od roku 
1870 do 1875. Nie znacży to, abyśmy nie domagali 
się zakończenia możliwie szybkiego sprawy Kon- 
stytucji Rzeczypospolitej polskiej, 

„Gazet Sądowa* słusznie podkreśla braki, 
luki i niedomegania naszego życia prawno-pań- 
stwowego, Nie posiada Rzeczpospolita Trybunału 
axlministracyjnego. Kiedyż go posiadzie? Dziesięć 
rozpraw egłoszono już na ten temat, I co dalej? 
Od kogo zależy postęp w tej dziedzinie? Zdawało- 
by się od ministerjum sprawiedliwości... W czyich 
rękach znajduje się obecnie to ministerjum? „Ga- 
zeta Sadowa“ czuje smxżególną sympatję dla obec- 
nego kierownika tego Ministenjum, może tedy pod 
tym adresem kierować swoje żale, s 
Wreszcie Komisja Kodytikacyjna! Kiedy się 
zebrała w Warszewie na jesieni roku 1919, mówio- 
no, że w ciągu lat pięciu ukończy prace swoje, Mi- 
nat rok, Ciszą. Słychać co czas jakiś, że dygniterze 
zbierają się na narady. Tymerasem — prawa ko- 
biet mogłyby być załatwione bez wieloletnich de 
liberacji w ciągu jedsej sesji sejmowej, To prosta 
sprawa, która musi być i będzie załatwiona w dur 
chu nowoczestym. Kobieta w Polsce posiada pelne 
prawa polityczne, Jakżeby nie miała cywilnych, jd- 
ko tako zmodernizowanych. Sprawa rozwodów ‘mu 
si też być załatwiona. Dzisiejszy stan rzeczy pro- 
wadzi tylko do wielkiej i coraz większej demora- 
lizacji — Sprawa dzieci nieślubnych musi też być 
uregulowana. Tymczasem Sejm pozbawia, z inicja- 
tywy działającego w imieniu Boga Miłości i Miło 
sierdzia księdza, dziewice, matki dzieci nieślub- 
nych, prawa korzystania z pomocy lekarskiej i ap- 
tecznej Kas Chorych! Wymaga też uregulowania 
umowa pracy, 

„Gazeta Sądowa” dobrze czyni, nawolując do 
pracy. I my to czynimy, Modli się do Opatrzności, 
aby sklad Sejmu przyszłego był inny. Najzupełniej 
jesteśmy tego samego zdania, Niestety, nie wszyscy 
prawnicy, zasiadający w Sejmie, budzą W näs za- 
chwyt. Nie uważamy weale, aby przynieść mieli 
zaszczyt przyszłemu Sejmowi! 


EOLO TABA PRE UZYARARO EDT UG POWDYJBEAROT REAR 


a pica „ań 
da policia „Mał, 

Przewodnik posterunku policyjnego w 
Strzelcach wezwał dnia 31 grudnia o godz. 11 
wiecz. Koperskiego, Piaszczyńskiego, Piekar. 
skiego, Durkę, Źwolińskiego, Plewińsktego, 
Janiaka, Rezkę i Blaszczyka do swojej kance- 
larji, 

Tu każdego z wyżej wymienionych poje- 
dyńczo brano ua „badanie“ do osobnego po: 
koiku. 

Badanie to polegało na biciu i kopaniu, o- 
raz żądaniu wyjaśnienia, gdzie się podział 
skradz*ony przez kogoś cukier z magazynu 
łabrycznego. Po egzekucji pobitych wyprowa- 
dzano na dwór, aby nie uprzedzałi pozosia- 
lych, o czekających ich kaluszach. e 

Sprawa o pobicie została skierowana do 
sędziego śledczego, po uprzedniem skonstato- 
waniu przez lekarza powiatowego faktu pobi- 
cia. | 

Należy zaznżczyć, że, gdy tow. Wardowa 
udała się w tej sprawie do Kom. Policji w Ku- 
tnie, p. Sobocińskiego, ten ostatni nie chcial 
wcale o tem rozmawiać. 

Pamijamy takt, że tego rodżaju „badanie“ 
ludzi niewinnych nie mogło i nie doprowadzi» 
ło do znalezienia złodzieja. 

Ch. dzi o to, czy nawet w stosunku do zło- 
dziei można stosować tak barbarzyńskie me- 
tody? Wymuszone zeznania przecież dla sg- 
dów nie mają najmniejszej wartości. 


PORONIN RC AŻ ANY 


aobótnicy pogierajcie | 
Swoje piemo codziemie! 


CS S ANTIN 


I Bach socjalistyczny zagranią, 


PO roziamie w pertji francuskiej. eA 


Nowa partja komunisiyczna, 


wała nazwę pawiji socjalistycznej, >| 


PE 


sekretarza geńeralnego — Froasarda, ma se- | 
kretarza ziadytezcdciajo — Loriota, na 
skarbnika — Dondieol'a. po 
Redaktorem naczejnym „Humanité pozo- 3 
staje Cachin. e 


pe 
) 


Nowa partja wzbogaciła sztandar pariy} | 
ny godłami sowieckiemi; młot i sierp w PIŁ | 
ciobóku. Wydała odezwę do robotników, nar 
wołującą do składek i utworzenia fumduszu © 
partyjnego. Odezwa przemawia już w tonie | 
komunistycznym, nazywając swych towa! 
szów partyjnych z przed kilku jeszcze 
„zdrajcami”, i 
Niezawisła Parija Praoy w Sekocji przeciwko 

« IH Międzynarodówce. | 

W Larbert odbył się zjazd szkockiej soli- 
cji Niezawisłej Partji Pracy w Aaglii. 

Na porządku dziennym była sprawa IM 
Międzyn. Dyskusja była długa i namiętna. 
Shinwełl sprzeciwił się przysiąpieniu do Mo- 
śkwy, twierdząc, że przystąpienie to mogłoby 
nastąpić tylko na warunkach, których przyję- 
cie równałoby się rozpętaniu wojny dom e í 
w kraju. Wyjścia szukać maliży w odbudowie © 
nowej międzynarodówki, jednoczącej wszyst: 
kich socjalistów, 

Zjazd wypowiedział się 93 głosami prse- 
ciwko 57 za miewstąpieniem do III Międzym. 

Wynik głosowania jest sensacyjny, ponie- — | 
waż w roku zeszłym zjazd tejże sękcji 108 gło- 
sami przeciwko 28 uchwalił był przystąpiediće 
do IH Międzynarodówki, Á 

Przed zjazdem socjałistów włoskich. » 

Zjazd włoskiej partji socjalistycznej rozpo- 
czyna się 16-go stycznia w Livomo. Zjazd tea 
ma wielkie znączeńte se względu na dużą ro- 
ię, jaką socjaliści włoscy odgrywają we Wio- 
szech i w międzynarodowym ruchu . socjali- 
stycznym. Zwiaszeza stosunek do II Między, 
do której partja już należy, a z którą ostatnio 
do coraz większych dochodzi starć, będzie 
przedmiotem ostrej wałki. : 2 

Partija włoska obecnie składa się z oh 
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T 
wielkich ugrupowań, Prawica, nazywająca Sie- 
bie. „frakeją koncentracji socjalistycznej“ jest 
reprezentantką socjalizmu tradycyjnego. Na jej 
czele sioi Bułdesń, Program swój określiła w. 
Reggio-di-Emilia. Grupa ta rozpada się na 
odcienie (retormiści, gradualiści, tradycjonali- 
ści), ale w całości swej uznaje dawny program 
partyjny z 1992 r. 

Centrum partyjne jest najliczniejsze i po- 
zostaje pod wpływem Setrati'cgo. Nosi ono 
nazwę „komunistów zjodnoczeniowców*. Prae- 
gńą oni utrzymania jedności partji i dłatego, 
mimo chęci pozostania w III Międzyn., nie go- 
dzą się na drakońskie warunki M 


OSKWy, zwda 
sza w sprawie wydalenia z partit 3 
socjalistów, a także w różnych sprawach ták- 
tycznych, co do których odrzucają Ge 
z zewnątrz. Grupa ta jest najliczniejsza, ale 
najmaiej jednolita. GR 
Do centrum zaliczyć należy także nielicz- 
ną grupę „rewolucjonistów bezkompromigo- 
wych", którzy tem tylko odróżniają się od = 
py Serratiego, że żądają wyraźniejszego roz. 
graniczenia między socjalistami, choćby naje © 
skrajniejszymi, a anarchistami i syndykalista- g 
mi. Odrzucają oni hasło Moskwy o „jedynym © 
froncie rewolucyjnym", uważając to za takty- 
kę zabójczą dla rewolucyjiego ruchu robothie = 
tzego. kS 
Program swój centrum opracowało we. 
Florencji. Organem jego „Avanti“ w Medjola- 
nie. „Avanti“ wychodził dawniej w trzech Wwy 
daniaóh (Medjolan, Rzym, Turym). Ale po kom” | 
gresio w Moskwie i rozdźwiękah w tomie © 
większości, „Avanti“ z Turynu zerwał z Medjo- © 
lanem i oddał się na usługi trzeciej grupy par 
tyjnej — urzędowych komunistów z digà | 
na czele, zw 
Grupa ta ukonstytuowała się w Imol i 
reprezentuje prawowierny komunizm me 23 
ski, Wpływy ma przeważnie w Turynie. „A- 
vanti* przeistoczono w „Ordime Nuovo“. - ZAJE 
Z konferencji przedzjazdowych | 
dotychczas, że w Turynie komuniści otrzyma- | 
li 8344 głos. wobec 2.076 głos. które padły © 
na grupę Serrati'ego. gd 
Medjolan dał większość Serrati'emu, tak 
samo sekcja rzymska. s ko 


$ 


czasię wielkiego strejku metalowców, 

Otóż Serrati w liście do „Populaire“ oświadcza, 
że podczas owego streiku przebywał w Rosji, u — 90 
Zinowjewa- „Dokonałem więc zdrady na aip F TE 
odległość, co mie często się zdarza* — dodaje z hu- 
morem Serrati. 

List Ramsay Macdonalda, 

W „Labour Leader“ ogłosił tow. Magdo- 
nald list, w którym usprawiedliwia e 
objęcia przez siebie sekvetarjaiu II Mię 
i odpowiada na zarzuty lewicy Niezaw, 
Pracy, której jest człońkiem. Z 

Macdonald pisze, że zgodził się objęć se- 


F kretarjat II Międzyn., ponieważ po długich i do reprezentowanych tam partji z propozycją 


_ namysłach doszedł do przekonania, że II Mię- 
ść dzyn. reprezentuje zasady i politykę socjaliz- 
mu, które musiałyby być uznane przez każdą 
T nowopowstającą międzynarodówkę, opartą na 
_ szerszych podstawach. 

4 Macdonald przeciwstawia się próbom wy- 
` dalenia z międzynarodówki wszystkich tych 
_ grup, które przyznają się do II Międzyn., a to 
_ z8-ch powodów: 1) nie byłoby to zjednoczenie, 

“A wydalen:e nastąpiłoby nie wskutek różnic 
A zasadniczych, lecz wskutek chęci załatwienia 
| sgorów poszczególnych grup narodowych na 

- terenie międzynarodówki, 3) doszłoby do usu- 

- nięcia „Labour Party“, na co Macdonald nie 
3 może się zgodzić, chyba, że stałoby się to 
| wskutek zasadniczych różnie w poglądach. 
ži I Międzyn. sama oświadczyła, że jest za 

- odbudową i przekształceniem  międzynaro- 
- dówki, 

. Wzywa ona wszystkie partje, które nie od- 
rzucają demokracji, jake środka do zdobycia 
socjalizmu, do polączenia się, do porzucenia 
_ sporów i wypracowania statutu. 

Kongres w Genewie zobow ązał „Partję 
- Prag“ do nawiązania stosunków ze wszystkie- 
mi partjami socjalistycznemi w celu „ścisłego 
- określenia możliwości utworzenia rozgałęzionej 
i międzynarodówki* i odbudowania jednej mię- 
- dzynarodówki. 

Na prośbę „Partji Pracy“ Macdonald zgo- 
- dził się objąć sekretarjat. 

Macdonald oświadcza w końcu, że „Partja 
Pracy zwróci się do „rekonstruktorów* z Berna 


i Malo było posłowi radomskiemu p. Solty- 
kom, sławy herosiratesowej w sprawie rzeko- 
mych automobili, któremi miały pewne panie 
wyjechać podczas inwazji bolszewickiej aż.. 
$ do Berlina. Skorzystał ze sprawy budowy tag- 
ni w Radomiu, żeby się nową wiązanką wa 
_wzzynów „pokryć. 
a Niedawno temu ma żądanie radomskich 
dów złożył do Sejmu wniosek nagły w sprar 
je budowy łaźni miejskiej w Radomiu. Sejm 
adta wniosek do komisji miejskiej. Ta się 
_ zebrać, z powodu ferji, nie mogła, więc uciekł 
się p. Soltyk do p. Marszałka, który zupeł 
nie bezprawnie wyznaczył trzech radomskich 
 arstdej (Sołtyka, ks. Sykulskiego i Strzębal- 
— radomskie trzy SSS.) do zjechania 
73 Radomia dla zbadania sprawy!! Zjechałi 
się u starosty. Ten ostatni uważał za słuszne ga- 
_ prosić na posiedzenie to delegatów Zarządu 
miasta, tow. M. Kelles-Krauzową, prezeskę Ra 
dy miejskiej, oraz ob. J. Domańskiego, wice- 
prezydenta miasta. 
|". Gdy zobaczył p. Sołtyk tych ostatnich na 
posiedzeniu, zdębiał: „nie mamy potrzeby 
 wysłuchiwać prtodstawicleli miasta, sami 
_ sprawę tę rozsądziiny”. 
-Posiedzenie więc odbyło się, że tak powie- 
my, zaocznie. Byli natomiast wszyscy zaintere- 
oana w ujemnem dia miasta rozsądzeniu 
sprawy — przeciwnicy budowy łaźni. Nie 
_ długo narada ta trwała, zaś skutek jej był — 
wysłanie przez starostę, z upoważnienia woje- 
wody, Pękosławskiego na plac budowy poti- 
w 4 karabinami, w celu rogpędzenia zâ- 
iętych tam robotników. 
"._ Ofensywa się udała. Robotnicy pole opu- 
cili „Wieść ta lotem błyskawicy rozbiegła się 
l a mieście, zajrzała do fabryk, budząc wszę- 
oburzenie. Odezwały się syreny wszysi- 
1 fabryk, bucząc przez kwadnans cały: „je- 
pesa — czuwamy. Nie damy się skrzywdzić. 
Nas tu szesnaście tysięcy, wyruszymy jak je- 
> mąż i dobro miasta obronimy* 


Tymczasem wysłali swoich pózędstawić: e 
i do starostwa. Wyrazili zdziwienie, że spra- 


rwa, raz uchwalona przez Radę miejską, Za” 
SĘ przez Min, Rob. Publ. i przez ng 
ubwencjonowana, staje się, po wydaniu okoio 
marek, nanowo przedmiotein dysku- 
ji wysłanników p. Trąmpczyńskiego, bez u- 
u przedstawicieli zarzędu miasta, prawo- 
o gospodarza. 


Glosy czytelników, 


sk k; 
FLARIS « 

Fris 
w ARE p. posłowi Antoniemu Anuszowi 


A 'Przeczytawszy w „kKurjerze Porannym“ z 


12 stycznia b. r. wielce nerwowy artykuł 
se. Pana, jako pracownik kolei, chciałbym pa- 
. pósłowi 


postawić kilka pytań: 
1) ezy p. szy jak są wynagradzani praco- 
way kołej 


RETE 
a a pierwsze an zadane pytania, ja od- 
powiem panu posłowi, gdyż z jego artykułu 
m wrażenie, że absolutnie nie starał 


| paszkwile rzucać — naturalnie łatwiej. 
-< 4) Pracuję na kolei 15 łat, obecnie jako 
Lal mam t. zw. 10-la klasę (takich iest 


ZA 


| 


rokowań. jest on zdania, że w ten sposób u- 
czynił pożyteczny krok dla odbudowy jedności 
socjalistycznej i z tej drogi nie da się zmylić. 


Burns przeciwko 4-09 Międzynar, 

Sekretarz angielskiej Niezaw. Partji Pra- 
cy — Burns — umieszcza w tymże piśmie ar- 
tykuł, skierowany pod adresem zwolenników 
Berna i żądający jasnego określenia stanowi- 
ska. 

Burns podkreśla, że ranie które konfe- 
rowały w Bernie, wystawiły jako cel przystą- 
pienie do III-ej Międzynarodówki, ale nie na 
zasadzie 21 warunków moskiewskich. Powsta- 
je zatem ważne pytanie: czy partje, mające 
się spotkać w Wiedniu, pragną połączyć się z 
III Międzyn., żądając jedynie zmiany warua- 
ków. Jeżeli tak nie jest i zamiarem uczesin- 
ków konierencji berneńskiej jest utworzenie 
nowej międzynarodówk', to wówczas uczestni- 
cy «i przeważnie przemaw:ają w imieniu wla- 
snem, gdyż ani partja szwajcarska, ani nieza- 
wiśli niemieccy, ani grupa Longuet'a nie daly 
swym delegatom takiego mandatu. 

Warto też przypomnieć, że na zjeździe Ww 
Halle prawica istotnie tylko domagała się 
zmiany warunków bolszewickich i powzięła na 
swym wiasnym zjeździe po rozłamie rezolucję 
w tym duchu. Gdyby zatem delegaci nieza- 
wisłych na zjeździe wiedeńskim mieli popie- 
raé myśl o nowej m ędzynarodówce, to działa- 
liby naprzekór uchwale partyjnej. 


Wojewoda, trzech 0-09 I p. Marszalek, 


Radom. 


í Ws (Korespondencja własna). 
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Odpowiedział ńa to osławiony p. Sołtyk, 
że twudno — łaźnią lu stanąć nie może. Sejin 
sam się zajmie wyborem miejsca i budową!!! 
Na to delegaci wyrazili zdziwienie, że Sejm, 
który przez dwa lata nie może uchwalić kon- 
stytucji, nie może i nie umie ureguwować apro- 
wizacji i tysiąca innych spraw państywowych 
zalatwić —przeciwnie, zabagnia je jeszcze bar- 
dziej, — wraca się do spraw gospodarki miej- 
skiej, przekreślić chce zarządzenia Rządu i 
bierze na siebie funkcje, do niego nie należą- 
ce. Na to dictum p. Sołtyk zapomniał języka 
w gębie i — nie umiał nie odpowiedzieć. Za- 
powiedziawszy czuwanie swe i rychłą inter- 
Marita delegacja robotników starostwo opu- 

cita. 


W mieście szemranie. |Powszechnie się 0- 
burzają, że zarządzenia Rząda i Samorządu 
mogą być w Polsce krzyżowane przez przed- 
stawiciela tegoż Rządu (wojewodę), oraz posła 
nieobliczalnego w swoich przedsięwzięciach, 
a którym powinna się zająć bacznie opiuja pu- 
bliczna, przecinając mu możność sziaodnictwa 
społecznego. 

Pogwałcone w swych prawach władze 
miejskie natychmiast wydelegowały do War- 
sząwy prezydenta miasta, tuw. d-ra Forysta, 
aby interwencją u Min. Spr. Wewn. i Mia. Rob, 
Publ., a w razie potrzeby, u prezydenta min. 
ch yli bezprawne zarządzenie wojewody ra 

, będącego na usługach trzech szkod- 
ników, nadużywających swego mandatu posel- 
skiego, Radomianin. 


O sprawie tej pisaliśmy już kilkakrotnie. 
Okazuje się, że jeszcze jedem czynnik wchodzi 
tu w grę. P. Trąmpczyński! P. Trąmpczynski, 
który zawsze się znajdzie, kiedy choc o zro- 
bienie jakiejś bezprawnej usługi prawicowym 
poslom. Jak p. Marszałek może mianować ivo- 
misję na własną rękę? Jak p. Marszałek śmie 
dawać władzę wykonawczą ludziom, którym 
ani Sejm, ani Rząd tej wladzy nie dał? 


I Rząd, i Sejm — jeżeli chcą zachować ja- 
kąkolwiek powagę — powinny taką łaźiię 
sprawić p. DTrąwmyczyńskiemu, aby odechciało 
mu się wtrącać do łaćni radomskiej i do wielu 
innych rzeczy, w Wiórych nie ma nic do gade- 
nia. s 

NP RO GERS PAZ PÓZ 
bodaj najwięcej) i o:rzymuję aż 3250 mk. 
miesięcziie, po potrąceniu różnych „składek, 
otrzymuję do rąk 3000 mk. 

2) Aprowizaeji od 4 miesięcy nie otrzymu- 
jemy żadnej, literalnie nic, prócz 600 gr. ou- 
kru żóltego, cuchnącego. 

N.ech p. poseł A. Anusz zechce pofatygo- 
wać się, i odpowie, czy puiraf.łby utrzymać się 
przez rlies.ąc z takiego funduszu, biorąc pod 
uwagę obecne paskarskie ceny mięsa, chieba 
(koutygensowego nie siareży, to wszyscy wie- 
dzą) i innych artykułów spożywczych. 

O przywożeniu artykułów spożywczych z 
prowincji mowy być nie może, gdyż to jest mo- 
żliwa tyiko dla tych, którzy służbowo jeżdżą w 
drogę, t. j. dla konduktorów i maszynistów. 


Że obecnie strajk jest niepożądany dia 
kraju, może więcej niż  kiedyindziej, z tego 
przedsiawiciele kolejarzy aż nadto zdają sobie 
sprawę. «c lepszy dowód, że na dwóch ziaz- 


„ROBOTNIK“, piątek, 14 stycznia 1921 r. 


dach nie zdecydowali się uchwalić strajku, 
wżęc po cóż te p.oruay? 

Zaznaczam, że w tych warunkach strajk, 
uważam nie za „chwytanie za gardio“, lesz za 
krzyk ludz, usiierajęcych z gtodu. Byłby to 
odruch rozpaczy. 

Oto przykiad; ślusarzowi w fabryce, gdzie 
wykonywa się rządowe zamówienia, ten sam 
Rząd płaci 8—12 tysięcy marek miesięcznie, 
na kolei 3—5 tysięcy. Nota bene w fabrykach 
otrzymuje się depułtaty, na kole: nic. 

I cóż na to pan poseł Antoni Anusz? 

St. G. 


am O 0 0 w 


ASOBisa polityczna. 


„Przegląd Wieczorny“ dowiaduje się z 
miarodajnej sireny, że wykluczenie postow po- 
imorsk.ch: izydora Brepbiego i Piaseoziej z 
N. P. R, dokonane na ostaium zjeździe stroa- 
nietwa, jest zewiętrzym objawem giębszego 
procesu pólitycznego, kióry dokonal się w ło- 
nie stronnictwa. ’ 

Kh poselski N. P. R. opowiedzi al się w 
ten sposób wyraźnie przeciwko prawicowym 
nasinojom i dążeniom rodziny Bresstich, któ- 
rzy w ostatnim czasie rozpocząć miełi walkę 
podjazdową przeciw obecnemu prezesowi kłu- 
bu poselskiego N. P. R., p. Chądzyńskiemu i 
przeciw wiceministrowi b. dz.etnicy pruskiej, 
Wachowiakowi. 

Celem przeprowadzenia swych zamiarów, 
założyli Brejscy w ostamim czasie nowe stron- 


niectwo na Pomorzu, t. zw. „Stronnictwo Obro-' 


ny Pomorza”, którego fundamentem ma być 
endeck.e basto „Bóg i ojczyziia”. 

Słychać, że skułkiem powyższych wyda- 
rzeń ma być zackwianie stanowiska obecnego 
wojewody pomorskiego, p. Jana Brejskiego. 

Bndecki niepekój. 


„Gazeta Warszawska“ donosi, że z powo- 
du zapowiedzianych odwiedzin Naczelnika 
Państwa w Paryżu przedstawiciele endcków 
pp. Giąbiński į Seyda konferowali z p. Sa- 
piehą. 


x KA 5 Ś 
Dzisiejszy „Monitor Polski“ ogłosi pisma 
Naczelnika Pańsiwa, konirasygnowane przez 


Kr. 15, 


prezydenta ministrów: jedno zwalniające p. 
biamisiawa Śliwińskiego z urzędu minisira a- 
prowizacji i wyrażające mu podz:ękowanie, 
drugie do p. Bolesława Grodzieckiego, mianu- 
jące go ministrem aprowizacji. (PAT.). 

* 


+# 

Ministerjum Spraw Wewnętrznych opra- 
cowuje noweię do ustawy mieszkaniowej; w 
myśl tego projektu tworzy się kolegjium do 
bezapelacyj jnego rozpatrywania i decydowania 
rekursów w sprawach Jaicsilianiowyeh. 


Na wczorajszej Radzie Ministrów p. Woj- 
ciechowski zreterował sprawę reorganizacji 
ministerjów. 

; Zjazd inspektorów pracy, 


Dnia 15:go stycznia, o godz. 10 rano, w gma* 
chu Ministerjum Pracy odbędzie się Zjazd Inspek- 
torów pracy. Porządek dzienny Zjazdu jest nastę» 
pujący: 

1) Kwestja rozporządzenia Ministra Pracy i 
Opieki Społecznej w porozumieniu 2 Ministrem 
Spraw Wewnętrznych z duia 22-go października 
1920 r. w przedmiocie zatwierdzenia instrukcji dla 
į departamentów pracy i opieki spolecznej w urzę- 
dach wojewódzkich („Monitor Polski“ z dnia 22-go 
listopada 1920 r. nr, 265). 

2) Zaznajomienie z ostatecznym projektem u- 
stawy o Inspekcji pracy. 

3) Sprawa działalności pośredniczącej Inspek- 
torów pracy. 

4) Wolne wnioski. 


DE 

Ministerjum Spraw Wewnętrznych komuniku- 
je, iż drugi transport zboża, przeznaczonego dla 
Zaglębia, wyruszył z Gdańską i jest w drodze do 
Sosnowca, w liczbie 36 wagonów, eskortowanych 
przez II oddział policji pak (PAT). 


Wobec pogłoski, Ej P: wiceminister Spraw 
Zagramicznych, dr. Stefan Dąbrowski, udaje się do 
Moskwy z komisją dla spraw powrotu jeńców, ue 
chodźców i zakładników z Rosji, Ministerjum Spr. 
Zagranicznych podaje dò wiadomości, iż informacja 
„ta jest mylna. P. Dąbrowski jest prezesem Mię- 
dzymimisterjalnej Komisji dla spraw jeńców, u- 
ohodźców i zakładników i jako taki, pozostaje w. 
Warszawie. Na czele Kom.sji, udającej się do Mọ- 
skwy, stoi p. Edward Zaleski, (PAT.) 


Przed piebiscyłem na Górnym SIĄSKU. 


TERMIN PLEBISCYTU NA G. ŚLĄSKU, 
Paryż, 13 stycznia. 

(E. E.). W,kołach dobrze poinformowa- 
nych obiegają pogłoski, że termin głosowania 
na G. Saska został ozneezony na d. 1 lutego. 

STRAJK GÓRNIKÓW. 
Bytom, 18 stycznia. 

(E. E.). „Gazeta Robotu cza“ donosi, że na 
G. Śląsku wybuch} strajk górników, jako pro- 
test przeciwko nadużyciom popełnianym przez 
górnośląskie władze niemieskie na mieszkań- 
cach wei polskiej Brzeziny. Mianowicie na roz- 
kaz wrogo uspoaob.onego wobec Polaków sę- 
dziego Sterkicha wieś otoczono policją i pod 
zarzubem bandytyzmu aresztowano 2 starców 
72-letnich, chorą kobietę i 9-lelniego chlopca, 
pozatem kikku robotników. „Gazeta“ pisze, że 
uczyniono to tylko dlatego, ażeby skompromi- 
tować wieś czysto poiską. Wspomaiany dzien- 
nik donosi, że strajk prawdopodobnie rozsze- 
rzy się, o ile sędzia Stertieh nie zostanie za to 
nadużycie pociągaięty przez komisję koalicyj- 
ną do odpowiedzialności, 

PRZYGOTOWANIA WOSKOWE NIEMCÓW. 


Bytom, 18 styczaia. 
(ŒE. E.). „Gazeta Robotaicza* drukuje do- 
kumeaut wsłtazujący, że organizacją wejskowa 


niemiecka na granicy przygotowuje się do ak- 
cji zaczepnej i kończy w tej chwili przegrupo- 
wane swych sił. W brzegu wediug tego doku- 
mentu zgromadzone będą kompanje z różnych 
pulków. Ponadto na granicy Górnego Śląska 
stoi 8 brygada — pułki Reichswehry 7, 2, 4, 6, 
8, 16 puik piechoty oraz oddzialy z pułku 22, 
83, 156, 157. Natarcie Niemiec ma rozpocząć 
się za eziery tygodnie. Dokument nosi podpisy 
Orgeshu. 
NIEMCY USIŁUJĄ KUPOWAĆ GŁOSY, 
Bytom, 18 stycznia. 
(E. E.). W kołach polskich stwierdzono, że 
Niemcy usiłują kupować glosy, oł'arowująć 
bardzo wysoką cenę za karty legitymacyjne. 


ZAMACH. 


Bytom, 13 stycznia. 

(PAT.). W Toszku, pow. gliwickiego, do- 
konano wczoraj zamachu ua sklep kupca pol- 
skiego, p. Wróblewskiego. Nieznani dotąd 
sprawcy rzucili bombę dynamitową, miszezge 
waiętrze sklepu i przyległe pokoje. Właściciel 
sklepu wraz z żoną odnieśli ciężkie obrażenia, 
Obecny przypadkowo znajomy p. Wróblew- 
skiego został także ran.ony. Sprawcy zama- 
chu zdołali zbiedz. Zamach ma niewątpliwie 
charakter polityczny. 


Przesilenie gabinejowe we Zrancji. 


W. PARLAMENCIE, 
Paryż, 12 stycznia. 
(E. E.), Dnia 12 b. m. odbyło się zebranie per- 
lamentu przy wwełkim mapiywie posiów, Na posie- 
czeniu przewodniczył Roul Perret, który wygłosił 
tradycyjną mowę inaugurtcyjwę. Mowa Penreta ed- 
niosia wielki sukces. W dełscym ciągu Perret przed. 


'stawił izbie trzy interpelacje Maurice Reyanud'a w 


sprawie roebrejemia Niemiec, Bokanowskiego—c0 
do polityki finansowej rządu, Deyrisa — w spra- 
wie polityki ogólnej. Izbą zażądała podjęcia natych- 
miastowej dyskusji ńad trzema  interpelacjami, 
Wówczas Prezydent ministrów Leygues wypowie- 
dział mowę, w której przedstawił stanowisko rżądu 
co do powyższych imierpełacji, 

Obeun:e rząd dąży do kontaktu z parlamentem 
więcej, niż kiedykolwiek. Jednakże istnieją w po- 
lityce tekie momenty, kiedy wszelka dyskusja, przez 
którą powaga rządu mogłaby być zmniejszoną, jest 
bezceżówa, a zwisszcza w danym momencie, gdy 
zmajdujemy się w przededniu: waszej konferencji. 
Czy rząd może liczyć na więcej zaułanią ze strony 
parłamentu? Kwestie, które mamy rozwiązać, wy- 

megają silnej woli i zimnej krwi, gdyż inaczej mo- 
glibyśmy osłabić wyniki zwycięstw naszej amuji. 
Naczelnicy rządów państw sprzymierzonych muszą 
pójść ma konierencję, popierani autorytetem swoich 
parlamentów i nie skrępowani w swojej działalno- 
ści, 


Te same warunki muszą być także zapewnione 
i dla Francji, Jeżeli w abecnej chwili rozpoczęjiby- 
śmy debaty nad sprawą polityki ogóluej, panowie 
postawilibyście mi pytania, na które mógłbym od- 
powiedzieć tylko to, że reąd w daiszym ciągu podej- 
muje sprawę rozbrojenia Niemiec, lącznie z wypei- 


sekkwenoje takiego pomieszania władz byłyby gro- 

ine dla naszej polityłsi. Rząd podjął rokowemia i za 

ajka lik wótzę kc 

apona ego nie mial, jeśliby tyl- 
od parlamentu 


i 


luby z propozycją uchwalenia żądanego 
odwoczenią dyskusji nad interpelacją. Wówczas 
sel Roineway w prezmówiemiu swem postawil 
giies' owi zarzuty, że domaga się on odroczenię d 
kusji, podczas gdy dyskusia ta właśnie nad 


| Bie go 


<Plawami bieżącemi moglaby dostarczyć rządowi 
maierjaiu, Mówca zakończył: Mamy zaufa- 

do pańskiego patrjotyzmu, panie prezydencie, ala 
Chwila obecna w ymaga przenikliwości w pogiądacn, 
< Tównież energji w dzialaniu, Pomeważ pea w i- 
Bieniy rządu domaga się od Das votum zaufania, 
bez wysłuchania uprzedziego wyjaśnień od 
Radu, my tego votum zauiania odmawiamy, Następ- 
Nie zabral gios posel Derris, który oświadczył, że 
będzie głosował wraz ze swemi stronnikami prze- 
OiWko odroczeniu dyskusji, Rozpoczęto obliczanie 


owania: 125 giosów za odroczeniem dyskusji, 168 
Przeciw. Tak więc odroczenie dyskusji, proponowa- 
Le przez rząd, zostało odrzucone, Leygues i wszyscy 
ministrowie opuści salę w milczeniu, 


DYMISJA GABINETU FRANCUSKIEGO. 


Paryż, 12 stycznia. 

(E. E.). Prezydeni Millerand przyjął pre- 
mjera Leygues'u, kióry mu wręczji prośbę u 
dymisję. Prezydeni nudziękował Leygues uwi 
poż opata i prosił go o zapewnienie i zata- 

1a spraw Diesycych. O g. 5 pp. b. premier 
opuścił pałac Elizejski. z R 


Ń 


4 
OBRADY KOMISJI FINANSOWEJ W RYDZE 
ji | Ryga, 13 stycznia, 
e (E. E.). W środę komisja tuansowa obra- 
Owala nad sprawę roszczeń z tytułu zale- 
głych pensji urzędnikom państwowym oraz e 
merylur, wypiacanych z ogólmo-paiistwow ego 
ĝi uszu emerylalnego. Ze strony polskiej po- 
'erane było w dalszym ciągu żądanie zwrotu 
Odpowiednich sum z ogóliopaństwowej kasy 
emerytalnej, Bolszewicy nie zgadzają się za- 
sadziczo na zwrot tych kwot, a nawet nie chcą 
twrócić wkładów, uczynionych przez urzędni- 
w lub potrąconych z ich pensji. Wobec nie- 
możności osiągnięcia porozumienia ustaluno 
rotokularnie różnicę poglądów, przekazując 
Sprawę do żałatwiena komisji redakcyjnej. 


| JOFFE 0 ROKOWANIACH W RYDZE. 


gł Ryga, 13 stycznia. 
A (E. E.). Joffe w rozmowie z koresponden- 
„Daily Telegraph", odpow adając na za- 


| pytanie dotyczące mokliwości zerwania roko- 


wań, oświadczył, że pogłoski podobne są zu- 
pełnie nieusprawiedłiwione, natomiast wska- 
gal możliwość przeciągnięcia się rokowań. Wi- 
nę za to składa Joffe na polską delegację, 
twierdząc, że Polacy przyjechali z gotowym 
projekiem traktatu pokojowego, opracowanym 


_Wówcząs, gdy sytuacja ogólna była zupełnie 


` strukcje do Warszawy, a że komunikacja jest 


, Projekty polskie nie są na czasie i nie 
uadają się do przyjęcia. Pomimo to są one 
rozpatrywane w komisjach oraz podkom sjach. 
Jeśli ze strony rosyjskiej odmawiają przyjęcia 
projektu, polska delegacja zwraca się o in- 


utrudniona, więc takie zabiegi zabierają dużo 
czasu. N.e wiem, jakie pełuomocniciwa po- 
- Siada polska delegacja — mówił dalej Joffe — 
ale wiem, że nie wprowadza ona żadnej zmia- 
ny do swych projektów bez zapytania o to War- 


- Gzawy. 


) 


| 
i 


e 


Jolie nie sądzi, aby traktat mógł być szyb- 


losów wśród ogólmego” podniecenia. Rezultat gio ' 


WP IW Z CYJRPLTEMEJY E TOW TAN ę 


KANDYDACI NA PREMJERA, 

Paryż, 12 stycznia, 
(E. E.). Istnieje wielkie prawdop.<dubień- 
stwo, że p. Raoul Perret będzie powołany na 
stanowisko prezesa ministrów. O ileby jednak 
p. Raoul Perret odmówił, zwróconoby się z tą 

propozycja do Viviani'ego. 
SENAT FRANCUSKI A PRZESILENIE 
GABINETOWE. 

Paryż, 12 stycznia. 
(E. E.). Rezultat głosowania w izbie de- 
putowanych był już wiadomy w senacić oko- 
ło g. 4 pp. Nie wywołał on wielkiego zdziwie- 
nia wśród senatorów, stanowisko bowiem za- 
jęto przez poszczególne grupy parlamentarne 
i wypadki, które poprzedziły wybory, przygu- 
towały gruat po przesiieniu., W coloir'ach mó- 
wiono zuacznie mniej o ustępującym rzydzie, 
aniżeli o kandydatach na opróżnione stawowa 
ska. W seuacie panuje puwszechne przekuna- 
nie, iż największe szanse objęcia tek ministe- 
Awe fazę posiadają: 


t 4 


Rokowania pokojowe w Rydze, 


ko podpisany. W dalszym ciągu zapewnia Jof- 
ie, iż Rosja pragnie ściśle dotrzymać zobow.4- 
zań przyjętych w preliminarjach, chociaż jest 
ło czasami bardzo irudne. Co do ustępstw ze 
strony rosyjskiej — oświadczył Joffe — iż Ro- 


sja gotowa jest zgodzić się na pewne ustęp- 


stwa, zgodnie z istotnymi interesami Pob 
ski w dziedziuje ekonomicznej, a nawet tery- 
torjalnej — ale nie ma zamiaru dać więcej, niż 
dała w preliminarzu. Być może, iż polska de- 
legacja zostanie z tego powodu rozczarowana, 
gdyż spodziewała sę rozszerzyć zakres preli- 
minacji. Sprawa złota też nie jest jeszcze za- 
atw ona. Zasadmi.zo Rosja nie uważa żądania 
Polski w kwestji złola za usprawiedliwione, a 
jeżeli może wogóle być mowa o podz'ale złota, 
to chyba tej tylko części zapasu, która powsta- 
ła w drodze podatkowej. Wynika z tego, iż do 
podziału nadawałoby się tylko 800: miljonów 
rubli w złocie, z których na Polskę przypada- 
łoby około 20 miljonów. Polacy nie mogą pre- 
tendować do podzialu reszty funduszu złotego, 
gdyż powsiał on ze zwyczajnych operacji ban- 
kowych banku państwa. i 

W sprawie korytarza polskiego, oddziela- 
jącego Litwę od Rosji, Joffe oświadczył, iż pro- 
ponował delegacji polskiej rewizję granicy, 
lecz coinął się, mając na uwadze treść preli- 
minarza, wobec kategorycznego sprzeciwu ze 
strony polskiej. Sprawy litewskie nie są Ro- 
sji obojętne, gdyż ma ona zapewniony na mo- 
cy pokoju z Litwą tranzyt przez Litwę, oraz 
ińne przywileje. Rosja nie może się patrzyć 
wobec tego obojętnie, kto jest jej sąsiadem i 
chociaż w pokoju z Litwą ia ostatnia nie gwa- 
rantowała jej ustępstw terytorjalnych, jednak 
Rosja uważnie śledzi rozwój sprawy liłew- 
skiej, W zakończeniu Joffe oświadczył, że Ro- 
sja przystępuje do odbudowy gospodarczej, 
czego dowiódł ostatni zjazd sowietów, oraz, że 
nie ma żadnych planów agresywnych, dowo- 
dem czego jest częściowa demobilizacja armji, 


Sprawa YVileńszczyzny. 


ŚWKONSTRUKCJA TYMCZASOWEJ KOMI- | tu przemysłu, handlu į odbudowy, każ. Teofila 


SJI RZĄDZĄCEJ, 
Wilno, 12 stycznia, 
s (E. E.). Dokonanie rekonstrukcji 1ymcza- 
owej Komisji Rządzącej Litwy Środkowej spo- 
dziewane jest jeszcze w tym tygodniu, aczkol- 
wiek nikt z pozostałych dyrektorów departa- 
mentów nie zgłosił dotąd dymisji. Na ostat- 
niem posiedzeniu komisji tymczasowej jedno- 
cześnie z wnioskiem dyrektora departamen- 


Szopy, 0 zgłoszeniu dyunisji przez wszystkich 
dyrektorów departamentów i wniesieniu do u- 
znana generala Żeligowskiero. projektu po- 
wołania gabinetu fachowego — dyrektor de- 
partameniu spraw zagraniownych, p. Jerzy 1- 
wanowski, wuiógł projekt skasowania depar- 
tamentu spraw zagranicznych. Wniosek tea W 
kołach politycznych uważają za rówaomierny 
z podaniem się do dymisji. i 


Sprawy rosyjskie. 


WYJAZD KRASINA, 

Londyn, 12 stycznia, 

a (PAT.). Krasin wyjechał wczoraj do Mo- 
MISJE SOWIECKIE W BERLINIE, 

, Berlin, 12 stycznia, 
Œ. E). Donoszą, iż do Berlina przybyli 
Ew bołszewiccy; Bukowskij i Briang-r, wraz 
4 kilku innymi przedstawicięlami sowietów, [mua 
misja bolszewicka oczekiwaną jest w dniach najbliż. 
szych, W sklad jej wchodzą, między innymi, b. pre 


drzędowe wycofanie | 
ibicgacji amorykadskiej. 


Paryż, 13 stycznia. 

(E. E.. Na posiedzeniu konferencji amba- 
sadorów, które odbyło się dnia 12 stycznia 
pod praewoduictwem Cambon'a, ambasador 
Sianów Zjednoczonych Waliace oświadczył, że 
rząd amerykański, który mie ratymwował Wak- 
tetu Welsaiskiego, przyszeui dv przekonania, 
że dalsze utrzymywanie delegacji amerykań: 


| 


| 


zydent czrezwyczajki Saratow i członek konny pól- 

nocnej Gordon, Do Berlina przybyć ma równieź @t- 

tache wojskowy sow. podpuik, Gregorjew, 
ROZBICIE PAROWCA BOLSZEWICKIEGO. 


Konstantynopol, 13 stycziia, 
(Œ, E.). Kontrtorpedowiec francuski „Sacalave", 
patrolujący na Morzu Czarnem, w celu przeszkadza- 
nią konirabuadzie bromi, został zaatakowany koło 
Noworosyjska przez parowiec bolszewicki,  Konir- 
torpedowiec, odpowiadając na atek parowca bolsze- 
wickiego, zmusił go do ucieczki, Parowiec osiadł na 
mieliźnie, 
VIERES ESEN N SAND SPO EE AG EET 


] 

celowe. W końcu swej przemowy Wallace 
Wyraził swoje uczucia serdeczne wobec koleę- 
gów z konierencji. Na oświadczenie, Wallace 
odpowiedział Cambon, wyrażając żal wszyst- 
kich z powodu tej decyzji rządu amerykań- 
skiego /. 


Zeieśczenie strajku pztowców w Kreatie 


Kraków, 18 stycznia. 
(PAT.). Dzienniki donoszą, że trwający 
przez cały wczorajszy dzień strajk fuuktcjoud" 


Bb.ej przy konierencji ambasadorów jest bez- | ijuszy poczłuwych w Krakowie zakończył się 


AOR BZ IE ODEON JE 
APO YZ TĄ w: , 14 ASA 
g . 


Poincare, Briand i Vivia- * 


d 


ROBOTNIK", piątek, 14 stycznia 12T M | 


Na  wielkiem 
pocztowych, tele- 
gralicznych : telefonicznych udhwałono zakoń- 
czyć strajk. Wedle uchwały zgromadzenia pra- 
cowmicy dziś o godz. 8 rano przystępują do 
swych zajęć. 


wczoraj późnym wieczorem. 
zgromadzeniu urzędników 


2 braku węgła | 
iabryki łódzkie stają! 
Łódź, 13 stycznia. 
(Telegram własny). 

Dwie nadjwwgiusze tabryłu łódakie Ga- 
jera i Pocąańskoógo stanęły z braki węgła. 
66u0 robolmóków zastało bez pracy. W cig- 
gu ostwimich 10 dni obie fabryki, jak na u- 
r isko ctrzymaly po 5 kocey węgła. 

i rtg vre rekotniików ona 
t h oSanki Aprowizach - 
di dzięki niedoaistwu Beqdu są rogjnoż 


liwe. 
Paka 1 keiju 
Lwów, 18 stycznia, 

(P. A. T.) Wczoraj toczyła się w gmachu na- 
miestnictwa konferencja w sprawie zwalczania 
drożyzny, pod przewodnictwem generalnego dele- 
gata dr, Galeckiego, przy udziale przedstawicieli 
władz miasta Lwowa, wojskowości, 25 starostów 
powiatowych ‘i zasiępey dolegata krakowskiego, p. 
Zuwwwdzkiego. Po dłuższej dyskusji, ustanowiono 
taryfy maksymalne na artyku-y żywności dla całej 
Maiepolski, przyczem rozróżniono trzy klasy taryf. 
Pierwsza dla Lwowa i Krakowa, druga dla 80 
miast, Zakopanego i powiatu Chrzanowskiego, 
trzecia dla pozostalych miesjcowości, Postanowiono 
odnieść się do rządu z protestem przeciwko ciągłe- 
mu podwyższaniu taryfy kolejowej, która prowa- 
dzi do wzmegania się drożyzny, oraz uchwalono 
wezwać starostów do wydania nakażu dla wydale- 
wią ze wsi pasikarzy, przybywających po zakupy zy- 
wności, Ustalono wreszcie szczególowe ceny za 
różne artykuły, które zostaną podane do wiadomo- 
ści starostów ż zaznaczeniem, że nie wolno ich 
pod żadnym pozorem przekraczać, 


W Gieńzi. 
Gdnósk, 18 stycznia. 


©. A, T.). „Donłuńge Vodksstimume* donosi: 


W Folisce, 


Lo iya par. 

Radni P, P, $. st. m. Warszawy! Prezydjum 
klubu prosi tow. tow. radnych o przybycie na ze- 
branie klubu w niedzielę, o g. 10 rano w sali Ra- 
dy Miejsk, A 

Radny tow, Niedźwiedzki (Kajeżan)! Prezy- 
djum klubo radnych P. P, S. wzywa r. tow, Niędź: 
wiedzkiego do bezwłocznego skosmunikowauia się 

Dsieinica Powązki, W piątek, dn, 14:go b. m., 
o godz, 7-ej, w lokalu przy ul, Okopowej 30 m. 16, 
odbędzie się ogólne zebranie caouków dzielnicy 
Powązki, Czionkowie komitetu proszeni są o nie- 
zawodne przybycie, ER, s 

Dzielnica Wola-Czyste, W piątek, dn, 14 b. 
m, o g. 7, w lokalu przy ul Wolskiej 44, odbędzie 
się ogólne zebranie członków dzielnicy Wola-Czyste, 

Dzielnica Powiśle, W piątek, ‘dn. 14 b. m., o 
g. 7 w lokalu przy ul, Solec 48, odbędzie się ogólne 
zebranie czionków dzielnicy Powiśle, 

Dzielniea Jerozolimska, W piątek, duiu 14 b. 
m og.6i pół w lokalu przy ul, Oiodnej 41 od- 
będzie się posiedzenie komiietu dzielnicy Jerozo- 


Dzielniea Praska, W piątek, dn, 14 b. m, o g. 
Gej w lukalu przy ul. Kępej 15 oabędzie się. po- 
siedzenie komitetu dzielnicy Praskiej, 

Dzielnica Śródmiejska, W piętok, dnia 14 b, 
m, o godz. 7 i pół w lokalu przy ul, AL. Jewczolim- 
skie 56, odbędzie się posiedzenie komiteiu dziel- 
nicy Śródmiejskiej, A 

Tramwajowa org. P, P, $. W piątek, dn, 14 b. 
m, o g. 7 w lokalu przy ul, Al, Jerowiimaskie 56, 
odbędzie się ogólne zebranie czionsów. Traanwajoc 
wej org, P. P, S. y 

Dzielnica Mokotowska, W piątek, d. 14 b. 
m. o godz. 5-ej, w lokalu przy ul, Bagatela 12-a, 
odbędzie się ogólne zebranie calonków dzielnicy 
Mogoiowskiej, ; 


ui ranim. 


Baczność „BIok* Zw. inst. użyt, publiczn, 
W piątek, 14. 1. przy ul, Kredytowej 3, odbę- 
dzie się o godz, 11 r.' zebranie prezydium „Blo- 
ku“, Piesum odbędzie się o godz, 5 pp. Roz- 
patrywane będą sprawy Kasy Chorych, depu- 
tatów, podaiku dochodowego, Ubetwość wasyst- 
kich zawządów konieczna, r 
W Związku Ochroniarek przy ul, Marszafkow- 
skiej 58a odbędzie się dmia 14 siycania (piątek). O 
godz. 5 pp. zebranie Sekcji połączonych. i 
(m) Strajk w warsztatach kolejowych, Pracowni- 
cy warsziatów giównych stacji Waruzawa-Praga, 0- 
glosili suajk wioski nieograuiczony, stawiając żą- 
dania zniżki cea na produkty i jaknajprędsaej do- 
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Ruch robotniczy: 


Do prez. sen, gdańskiego Sahma nadeszło w ostatn, 
dniach pismo komisarza Ligi Narodów, d-ra Alto 
lica. W piśmie tem prof, Attolico komunikuje pre- 
zydentowi senatu list generalnego sekretarza Ligi 
Narodów, sir Drummonda. Generalny sekretarz 
Drummond stwierdza, że pomiędzy uchwałami Li- 
gi Narodów, domagającem, się zmiany 
gdańsujej, a zmianami, poczyniyemi w tej komsty* 
« cji przez seju wolnego mvasia Gieńska, zacho- 
dzą pewne różnice. Generalny sekretarz Drum 
mond domaga się przeto, aby sejm ponownię do” 
konal zmian konstylucji, tak, aby zmiany te odpo- Pi 
wiadaly ściśle vohwalom Ligi Narodów z dnia 17 
listopada roku ubiegłego. Zmiany te dotyczą spraw 
militarnych, zwłaszcza postanowienia, że Gdańsk 
mie może być podstawą militarną dia floty polskiej: 
i że na jego obszarze nie mogą być budowane żadne 
fortece, o ile nie nastąpi w każdym konkreinym 
wypadku zezwolenie Ligi Narodów, t 
Daiszo wywody generalnego sekretarza doty: 
czą kwestji ureguiowania spraw zagranicznych 
wolnego miasta i ustawy o przynależności państwo- 
wej. Komisja konstytucyjna sejmu zajmie się tą 
sprawą na soboiniem posiedzeniu, s 


O języ: polski, 


Poznań, 18 stycznia, 

posiedezmiu rady miej- 
sisżej radny Kliszczyński postawił wniosek, wzywa- 
jący magistrat do wystąpienia do ministerjum b. 


(PAT.). Na ostataiem 


nia do obrad rady miejskiej języka niemieckiego. i 
Wnioskodawca! domaga się odtąd prowadzenia noz 
praw wytącanie w jązyku polskim, 


Walia 1 Generala 
hoaia Pa: 


` yi Paryż, 18 stycznia. © 
(PAT.). (Havas), Trybunał skazał jedmo 
głośnie członków biura generalnego synuyką: 
tu pracy na 100 franków kary i koszta rozprm 
wy, oraz wypowiedział się za rozwiązanie 

generalnego syndykatu pracy. 


"gh 


eya 


i Erri 
stawy takowych, ponieważ nie mają sił do pracy, > „cj 
Str.,kujący wybrali trzech delegatów, celem wy CJA 
sania ich ua stację Warszawa-Giówna į Warszaw 
Wschodnia i zawiadomienia tamtejszych pracownie 
ków, że pracownicy warsztatów centralnych ma 
st, Warszawa-Praga ucwalili strajk włoski nieogpae  — 
aiezony, (eg 

Ze związku automobilistów, Od Związku ze 
wodowego automobilistów otrzymujemy informar j 
cje o ogóluem zebraniu automobilistów, na którena 
dano sprawozdanie z komierencji, odbytych z p. 
Szymczakiem z prezydjum Rady Ministrów w kwe- 
stji uregulowania plae, Zebrani, wobód bezskutecz 
ności dvtychczasowych rokowań,/postanowili zwróć 
cić się do prezydenia Witosa i dò Ministerjum Pre. je 2 
cy z apelem, by ich żądania, złożone na ręce 
Szymezaka, były zespokojone do duia 15 b. m. Ins 
czej będą zmuszeni uciec się do kroków ostatecz a 


h 


nych, każ 


te. i ME) 
p 


Z Rady Mtiejskieg. 


Wniosek w sprawie 1i6-miljonowej daniny —Za a 
wu sairuty chieb,— Jutorpolacja klubu PPS, w spraw | 
wie zakazu lub ograniczenia sprzedaży ałkcholu, 
Wczorujszemu posiedzeniu R, M. przewodnizył 
r. Cz. Brzeziński. IRE A, 
Pierwszą część posiedzenia do przerwy zajęħi | 
dyskusją nad wnioskiem Magistratu o roskiadzie ug 
jednorazowej daniny ną potrzeby wojska (ozporze | 
dzenie ROP, ż d, % sierpnia 1920 r.). KENA 
Z releratu, odczytemego przez r. St. Hirszia, R. K.: 
M. dowiedziala się, iż wyaspgnoware przez miasta  — 
110 mil. na potrzeby armji Magistrat pożyczył W 
prywatuych bankach i obecnie paa o | „SE 
w lagistr. Eo RA 
ję or nieruchomości, MA 


Gaz ten ma być później uwzględuiony przy 
pobieraniu podaiiu dochodowego, Od lokatorów (| 
rocznie komornego w 1919 r, A 
Wywiązała się dlugotrwałą chwilami gorąca; Sad 
nacgói zaś dosyć chaotyczna dyskusja, a to dlategy f 
śe większość radnych ni orjeniowałe 
się w szczegółach wniosku. x 38 
Radny A. Zawadzki wnióst poprawkę, by od das 
niy tej zwolnić pokrzywdzonych przez log i 
niczników warszawskich, . 6 


bez różmicy lokatorów, AMIN ZA 
Rad, Hirszel nawołuje R, M. do chętnego nim 
sienia tej daniay, jako podzięki za obronę Warsza- 


. s) u a 

Rad, Łypacewcz proponuje, by wlasciciele nie» 

ruchomości ponieśli podatek omawiany w wysokó 

ści 10% od sumy podwyki, uzyskanej na. komor- 

mem w 1821 roku, : RW - 
© Raq, tow, Ter protestował przeciwiko nadmóe= | 


ciężarem podatek ten spadnie na barki adna. 
ubogiej; 56 mil, zaumy 110 


wania widowisiy poborem 10-procentowym w ciąg 
tygodmia śląskiego na rzecz plebiscytu na Śląsku, 
Drugi nagły wniosek d-ra Zawadzkiego w spra- 


chleb t, zw, pozakarikowy. 

| Bad, dr, Zawadzki, z bochenkiem spleśniałego 
kastikowca, jako conpus delicti, na mównicy prostu 
fe, że wniosek jego nie był skierowany pod adre- 
pam Wydziału Zdrowia, który jest tylko imstytu- 
cją konirolującą, a właściwie tłómaczyć się powi. 
uien Wydział Zapoatrywania, który na rozkaz Mini- 
sterjum Aprowizacji dodaje do chleba 15%, pła:ków. 
kantoflanych, zgniłych lub spleśniałych, mietylko 
bezwartościowych pod względem odżywczym, ale 
poprostu szkodliwych, 

IW rezultacie dyskusji, w której jeszcze głos za- 
tierala r. Budzińska-Tylicka, wybrano komisję a 
pięciu radnych (dr, Zawadzki, ks. Wyrębowski, r, 
Touskier, dr, Budzińska-Tylicka i tow, Arctszew- 
dk), która na najbliższe posiedzenie ma przedsta- 

IW, imieniu klubu PPS, tow. Ter złożył następu- 
inca ; 

INTERPELACJE. 
Z dn. 1 stycznia r. b., stosownie do usia- 
wy sejmowej z dn. 23 grudnia 1920 r. o ogra- 
niczeniach w sprzedaży napojów alkoholo- 
wych — wygasają koncesje na sprzedaż deia- 
__ liczną napojów alkoliolowych. Rozporządzenie 

- miykonąwcze do wspomnianej ustawy z paź- 
dziernika r. ub. (Dziennik Ustaw Nr. 98) nada- 
je samorządom prawo w obrębie swych granie 
częściowego lub całkowitego zakazu sprzedaży 
napojów alkoholowych. 

Z uwagi na to, iż zakaz sprzedaży napojów 
alkoholowych wpłynąłby niewątpliwie dodat- 
mio na dobrobyt i zdrowotność szerokich 
warstw ludności stolicy, miżej podpisani za 
pytują, co zamierza poczynić Magistrat, aby 
zakaz sprzedaży alkoholu jaknajrychlej wpro- 
wadzić w życie w obrębie m. st. Warszawy? 


Lycie gospodarcze, 
Notowania giełdy warszawskiej, 

Rubis carskie w 500 — 455—4706. Ruble dum- 
asie w 1,000 — 124—110—115, Ruble dumskie w 
260 — 85. Dolary St, Zjedn, 816—750, Dolary kang- 
dyjskie 650—600. Franki trancuskię 51—48, Franki 
azweje. 125—110, Fumty satewń, 8060—82000, Merki 
wiemieckie 1200—1100, ; p, 

a Ulgowe pożyezki dla drobnego przemysłu, oras 


organiszeji wytwórczych, W „Dzienniku Ustaw" yo. 
stała ogłoszona ustawa z dm. 17 grudnia w przed. 
miocie udzielawią gwarane,i Skarbu Pańsvwa CO su- 
my 200 miljonów mk, za ulgowe pożyczki dla drob- 
nych przemysłowców rzemieślników, ich organiza- 
cji wytwórczych, oraz przemysłu ludowo-domow ego. 


CYRI, M. innt. 


Dziś, 8 w. Bracia Adones 


„PLATH SAMOBÓJCY: Sensacyjne widowisko 
oraz cù, nowy program styóżniowy a take 
że Blń-BGii w nowym propramie $mieciu. 


: Kronika. 


. Koło Górnoślązaków zawiadamia, iż ze 
branie Górnoślązaków odbędzie się jutro o g. 
7 wiecz. w lokalu Komitetu Zjednoczenia Góz- 
nego Śląska z Rzplitą Polską, Krakowskie 
Przedmieście 60 w. m. | 


Sprawa zatruć chlebem. Sprawę uatruć 
chlebem rozważała onegdaj na posiedzeniu de- 
legacja wydziału zdrowia pod przewodni- 
ctwem dr. Kowalskiego, z udziałem lekarzy 
Kijeńskięgó, Karwackiego, Budzińskiej-Tylic- 
kiej i innych. 

Po obradach, które skończono po północy, 
uchwalono przesłać do prasy komunikat w 
sprawie dotychczasowych poczynań wydziału 
zdrowia w walce z zanieczyszczeniem ji wypie- 
kiem; 

zwrócić się do wydziału zaopatrywania o 
ścisłe przestrzeganie aieużywania płatków 
ziemniaczanych, przysyłanych do Warszawy w 
stan'e zanieczyszczonym:; 

zażądać czystego uirzymywania magazy- 
nów wydziału zaopatrywania, próby płatków 
ponownie poddać analizie oraz dokonać prób 
fizjok.giczaych z płatkami. 

Komisja z ramienia delegacji ma zbadać 
sprawę płatków, stan magazynów i spisać pro- 
tekół dla złożenia go delegacji. 

(a) Kwestja mieszkaniowa. Magisirat postane- 
wit wystosować pełycję do Sejmu o wezwanie Rzą- 
du, aby najpóźniej do dn. 1 lipca 1922 r, dostarczył 
niezbędnym urzędom państwowym specjalnie pobu- 
dowanych pomieszczeń (110 baraków), a także nie- 
zbędnym urzędnikom państwowym mieszkań, w ce- 


lu uwolnienia w tym terminie zajętych ną zasadzie ! 


rekwizycji prywatnych lokali i mieszkań w War- 
szawie, > í l 
(a) Inepekcja ministerjałna, Minister Sprawie, 

i udaje się w sobotę do Lucka dla zaznajo- 
mienia się z organizacją sądownictwa na kresach 
mschodnich, 


(m) Przeciw pauciu się mieka, Do Warszawy 
madchodzi obewie mleko, najwidoczniej niestaran- 
nie chłodzone, nieomal w 90 proc, w stanie kwaś- 


po udoju, nawet tylko wodą (w braku lodu) poniżej 
FOX, ochroni mieko od kwaśnienia i rozk.adu, 
Wobec Związek właścicieli polsictch 


niormaćji eo do otrzymywania przepustek do Środ- 


kowej Litwy, Biuro Informacyjne Tymezesowej Ko, 
misji Rządzącej Środkowej Libwy zawiadamia, że 


przepusiki na wyjazd wydaje wyżej wspomniane 
biuro, Dfuga 50, IV piętro, pokój 418, 

Konferencja. Dnia 16 stycznia, w miedzielę o g. 

5 pp. w sali Rady Miejskiej odbędzie się konieren- 
cja ua riecz Górnego Śląska, wygłoszona w języku 
iiaucuskim przez generała Niesseja ma temat „Ma- 
rokko“, Zaproszenia i bilety wstępu, po oemie 100 
mk, ma dolę i 20 mk. ma galerję, są do nabycia od 
piątku w godzinagł od 11—2 w Sekrelarjatie Rady 
Miejskiej w Magistracie na dole, u p. Jankowskiego 
lub w Sckretarjacie Generalnym Komitetu Wiel 
kiego Tygodnia ma meza Górnego Śląska, w Ratuszu 
i w Banku Kredytowym, ul, Mazowiecka nr, 9. 
*  Selegramy prasowe w obrocie z Bulgariją, Weiti- 
tek komunikatu Nr. 157/21 Międzynarodowego Biu- 
ra Unji Pelegraficznej w Beraie, w Szwajcanji, do- 
puszcza sie, począwszy od 16 stycznia r. b, w obro- 
cie z Bulgarją telegramy prasowe za zniżonę opata 
wed'ug nowej taryty zegrenicznej, która będżie o- 
bowiązywać od wspomnianej daty. 

Z Zachęty, Pragnąc ułatwić młodzieży akado- 
móckiej zazmajomienie się e wystawą Zabytków 
Sztuki i Kultury Polskiej ma Litwie i Rusi, zredu- 
| kowano dla niej opłatę za wstęp na wystawę do 10 
marek, przy okazaniu jednoczesnem dowodu osobi- 
| stego, Wystawę przedłużono do dn, i marea, godzi- 


zza 


ny zwiedzania od 10 rano do 7 wiecz, Prelegenci, 
stale dyżurujący, zazmajamiają publiczność z zaibyt= 
kamí. W tym celu rozpoczną się wieczorowe odczy= 
ty ogółcę i poszczególnych działów, 

Walt Whitman. Pod powyższym tytulem w rò- 
dę dm. iv styczn.a r, b, o godz, 8 wiecz, w Bali Tow. 
Hyg., Karowa 81, p. Juljan Tuwim wygłosi odczyt 
o genjalnym amerykańskim poecie przyszłości. Ód- 

| czyt, prócz zapoznaniia s.uchaczy z istota, znaczeniem 
ji wpływami poety na wspólczesność, będzię obficie 
ilustrowany niepomiernie ekscentrycznemi dzicjazni 
Walta Whiimana, 

(m) Orgje samochodowe, Przy zbiegu ui, Pięt- 
nej i Mokotowskiej samochód wojskowy, osobowy, 
| mr, 1977, prowadzony przez sierżanta Witolda -Mi- 
| chalskiego, wpadł na samochód prywatny, prowa- 
| dzony przez szotera Leona Kowalczyka, Samochód 
| prywatny został uszkodzony, zaś jadący w nim Le- 
| saek Milkłaszewski i Amma Choińska zostali leklo 

poszwanikowani, ' 

— W Alejach Ujazdowskich, róg Agrykola, sa- 
amochód wojskowy nr. 997, prowadzony przez sier- 
żanta Miądzińskiego, wpadł na elektrowóz linji ne. 

| 9. Wskutek zderzenia oberwame zostały przy tram- 
| waju dwa stopnie i drzwiczki, 


lumay, przee;chai 48-letnią 8. Grzywaczową (Grzy- 
bowska ne. 17), którą, ogólmie poluczoną, w ste- 


" Na Nowym Zjeździe samochód przejechał Cha- 
nę Miodownikk  (Marywińska nr, 15, Peleowizma), 
która zosala ogólnie pot-uczona. 

1 — Na Nowym Świecie, przed domem nr, 70, ga- 
| moobód wojskowy mr, 228 mejechal na bryczkę, 
Napad i walka z rabusiami, 
(m) Na ul, Nowo-Żerańskiej w Targówku. trzech 


„Mężczyzn w muundurid wojskowych zżypadło, W ce- 


gda rabuikówym, na braci Stamissawa i Aleksandra 
jiWojdów, zamieszkałych we wsi baaioięce. Ostatni 
Żdstał ugodzony kulą rewolwerawą w klatkę pier- 
siową ptzez jednego z napastników, Ranionego w sta. 
me ciężkim przewiiozło pogotowie do szpitala Prze- 
| apo śsikiego, Zawiadomiona o mapzdzie po 
Bitja 24-go komisarjatu w Targówku i Zgo na No- 
wem Brudnie, udeša się w pościg za zbójamii, tkrtór 
rzy uciekli w kierunku Nowego Budaa, Na t zwy 
Fiaskach, w pobliżu cmentarza 
‘litjanci spostrzegli trzech uci 

użuniuwrach wojskowych, jak sę okaza, uczestnie 


r uczesy_fk napadu, 
w czasie pościgu, zmienił kierunek w stronę uł, 
Bmudnowskiej i zdołał zikiec, o 

(m) Rabunek i pobicie poliejanta. Na 3 kim. od 
stacji Warszawa-Gdańska z idącego pociągu ż0.iije= 
rze wyrzucili kilkanaście paczek towaru, poczecą 
sami wysikoczyki, aby zabrać wyrzucony towar, Po- 
steruukowy 111 komisarjalu kolejowego, U > 
chcąc zatrzymać żolmierzy i cdebrać łup, dał dwa 
wystrzaty z karabinu na serm, lecz po strzeacią, 
zostat napudmięty z ty.u przez imqych żo.niarzy, Indós 
rzy, powadiwszy policjanta na ziemię, pobili i po 
owe na nim ubranie poczem waboWali iwp i zbie- 
gli. 


C giówuych siriadów telborowyełą 
w Warszawie. Aresztowany G, byi bardzo pijany i 
nie mógł objeśnkć, w jakim, celu wtąrgnął do miesz- 
kania i d Po sporządzeniu 
tokulu aresziowanego p do III 
towu żandarmerii, 

(m) Zgon małżonków w jednym dała, W Dul» 
nie dmóa 4 b. m, zmarł ua posteruuku w Wałce z epis 
domją tyfusu plamistego student medycyuy, podpo 
ruezażk podiekznz szpitala polowego Nr, 401, Bronik 
slaw Józet Krawulski, Dowiedziawszy się o śmierci 
męża, żona jego, Niauja 4 Nawosielskich Krawuiską 
dosieda ataku sercowego i tegoż dmia rówmież żyw 
cia zakończyła. ` 


Teatr | Muzyka. 


Z Opery. Duiś „Demon“ Rubinsteina w swiet 


Teatr 
E, Rostanda „Orlę*, Początek punktualnie o 6 7. 

Teatr Polski, Dziś ś doj nasiępuych komedja 
de Fiersa i de Oroiszela „Powrót“, 


pn 
plus 


nio ciężkim przewforo pogotowia do szpitala žy- 
dowskiego. 


- 


KONKURS 
na posadę drogomistrza 
otwiera stałą komunikację pasażersko-towarową między j|złożyć podania do biura Wydziału Sejmiku Powiatowego w Busku, 
f z załączeniem poświadczonych odpisów świadectw z ukończenia 
go życiorysu. lermin składania podań naznacza się do dnia 1-go 
Lutego 1921 roku. R 


| ! | a, Wydział Sejmiku Powiatowego „lt emi Nalecziej 
_ Baltycko - Amerykańska Linja | 
płac: Stacowany dla. GrzĘdnIKDE -paavi D e NA A wk 
-© GDA Ń SKIEM a NOWYM-YO RKIE M świadedea: a odbytej: praktyki drogowa | DAJOri ENI 2 CA 
bez przesiadania 


Przewodniczący 
(—) CISŁO, 


mame 


wielkie statki z nowoczesnem urządzeniem, jak telegraf bez drutu, podwodna sygnaliza- 
cja, podwójne dno i t. d, będą wypływać z Gdańska regularnie co dwa tygodnie. 


„LITHUANIA” odchodzi z Gdańska 10 lutógo 

(dawniej „Czaritza”) prowadzi buchalterję na godziny, rewizje ksiąg, bilanse, sta- 
„ESTONIA” s N 25 lutego ły nadzór, Oferty „Działacz* Robotnik, Warecka 7, 
(dawniej „Czar”) 5 itini B= R 
„POLONIA” 9 > 11 marca maż dary? i 


bea pomocy nauczycie- 
lanka la: matematyki, tola, 
literatury polskiej. Wydawni- 
ctwo Wajnera, Bielańska 5. Na 
żądanie katalog bezpłatnie. 


manna 


©. Jealnicki 


Chereby skórne i wenery- 
szne 10—12 i 5—7, Panie 1—2. 
Nowogrodzka 22. 


(dawniej „KURSK”)y 
Zapisy na bilety przyjmuje się w Warszawie, Al. Jerozolimskie 51. 
„ienie w najbliższym czasie. 


O ajenturach na prowincji nastąpi osobne zaw.' . - ody ka ae 
E tare [ANALIZY pore OMI sosy says na 


warzywnictwie, kwiaciarstwie i 


piwocim Badanie krwi na 
Pszczelnictwie, z kilkoletnią pra- 


Jeneralne Przedstawicielstwo na Polskę syfilis od g. 1—3 pp. Laborat. 


chemika ktyką zagranicą poszukuję posa- 

A . 1 Ę -Jd (l. Prosa dy ad zaraz A. Foltman, Dobrą 

7 Zjednoczona Korporacja Baltycka w Londynie bs asyst. pray zpialu Virohos | 59, m. 33 » 
| ; ; è : Ą va, Kymarska 21. 

Ę Filja Polska, Warszawą, Al. Ujazdowskie 39. : PONI apoia. toasa ja 


Marszałkowska Na 111 „Victoria“ 
(w podwórzu). 


portret z fotografji; 
pisania na maszy- 
nach wyuczają kur- 


olejny mk. 
150 Sienna 18, 
Płatek, 
stenografii 
sa prof. Sekułowicza, Zórawią 42 
podwórze. wykłady ala każdego oddzielnie, 


EA — | zamiejscowi listownie. 7628 
Reaktor naczelny: dr. È. Perl, 


EAA AAAA SAAS IO 
; OGŁOSZENIA OKUŚNĆ, i 
kupają bwa TĘ używane 


ę od 15 do 75 ma- 
rek ząb. cza 42— Uwaga! 
„Mieszkania 10. 

iepsze najtaniej. Chrze - 
fiti PPE H hurtow nia kę | 
ciechowski i $-ka Chmie;na 


EX9 W INTERESIE PODRÓŻNYCH II -Gny; Kto pragnie odbyć podróż z Polski da 
| Ameryki SZYBKO, BEZPIECZNIE i WYGODNIE, niechaj poleci krewnym w Ameryce kupić 
y bilet na statki 


Baltycko-Amerykańskiej Linji, 42, Broadway, New-York. 


kred- 
kowy 


Odbito w drukarni „Kóbótnika”, Warecka 7. 


kJ 


- ~à Tonia SIE D ad A - 


Wydawca: Rada Naez. P. P. 8. 


